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Straszne skutki trzęsienia ziemi w Grecji.
Słowa a rzeczywistość

A\.t). N a  k ilka  dni przed  w yb oram i do 
sejm u wiceprean. Bartol w ygłosi 1 na Po li- 
te|ahnice lw ow sk ie j odczyt o sytuacji gosp. 
Po lsk i n a  podstaw ie w spółrzędnych  o rto ­
gonalnych . a rów nocześn ie legoż dn ia  w y ­
głosił sw o ją  m ow ę  kandydacką czo łow y  
kandydat Listy t»r. 1 w e L w o w ie  m in ister 
przern. i handlu p. K w ia tkow sk i. Obaj m i­
n istrow ie. n ie  w spom n iaw szy ani słów k iem  
o w yb orach  zob ra zow a li obecną sytuację 
Po lsk i w  porów n an iu  z daw n ie jszem i cza ­
sami. usiłu jąc w ykazać w ie lką  pracę -ządu 
w' k ierunku podźw ign ięc ia  państwa, z cze­
go  m ia l w yp ływ ać  w niosek, o y  w szyscy  
przez g łosow an ie na  lis ię  N r  1 pom ogli 
rządowa w7 dalszej p racy  nad odbudowTą i 
ro zw o jem  państw 7#.

R e le ra ty  obu ministrów* op iera ły się na 
cy frach . Jednakow oż — ja k  w iad om o — 
c y fry  m a ją  to do ,i 1 l)ie. że ci. k tórzy  je  
tw orzą  m ogą  n im i d ow o ln ie  na sw o ją  rzecz  
operow ać. W iadom a  „zecz, że u nas rob i 
się statystykę, że statystyka n ie W ylpływa 
u nas z fak tów , ale nagina się ją  i dostoso­
w u je  d o  takich łub innych py łów  ob liczen ia  
(rł. L rzę d u  slatyst. n. p. eona artykułów* 
spożyw czych  itd.J.

Życje mów*i jednak co innego i nie 
w iem y d laczego rząd  n ie ch ce patrzeć się 
prosto w tw arz rzeczy  i fak tów . Mów*i się 
o znacznej p op raw ie  gosp odarcze j państwa. 
Być m oże — ale pop raw a  ta dokonu je się 
kosztem  klas pracu jących , odbu dow a ka­
pitału dokonu je się przez pogorszen ie  sy­
tuacji szerok ich  mas.

Obecnie P o lsk a  p rzech odz i w ie lk i p o ­
chód drożyzn*1 Ceny wsz.ystkich artykułów ' 
idą system atyczn ie w  górę. a płace rob o tn i­
ków* i pracowników* umysł pozosta ją  n ie­
wzruszone. W  tej sytuacji ząd ma odw agę 
m ów ić  o  sw o jem  zw ycięstw ie . P. m in ister 
K w ia tk ow sk i zd ob yw a  s ię  nawet na to, że 
na w czora jszem  posiedzen iu  kom isji budź. 
z ło ży ł nasiępu jąct ośw iadćzchk  D awna 
antygospodarcza  po lityk a  odbiła  się na 
państw ie i na na jszerszych  w arstw ach  lu d­
ności, O becn ie sytuacja u legła rad yk a ln e j 
zm ian ie n a  lep sze11.

P . m in. Kw*iatkow*ski wódzi w*ięc rad y ­
kalną zm ianę na lepsze w  na jszerszych  W a s  
:shvacli ludności. Życie da je  na jlepszą  od­
pow iedz na  to tw ierdzen ie  i w yk azu je  ca­
la bezpodstaw ność tych slow . Ostatnie ch o ­
ciażby idni w ykazu ją . że po lityka  gospod. 
rządu  podkopu je do reszty  b y t klasy p racu ­
jącej.

Trzęsienie ziemi w Grecji trwa jeszcze.
KORYNT W  GRUZACH.

ATENY, 25. 4. (AW ). Wstiząsy podziemne 
w  Koryncie i w  okolicy trwaja wciąż. Odczu­
wają je zupełnie wyraźnie również i w  Atenach. 
Szczególnie silne wptrząsy w  Pireusie, gdźie lud­
ność żyje w* ustawicznym strachu, że miasto po­
dzieli los Koryntu. : r

LONDYN, 25. 4. (Pat). Według otrzyma­
nych tu dalszych wiadomości o katastrofie trzę­
sienia ziemi w  Grecji —  nocy wczorajszej i dziś 
rano nastąpiły zarówno w  Koryncie, jak i w  A- 
tenach dalsze wstrząsy. W  Koryncie runęła re­
szta domów, które ocalały w katastrofie poprzed­
nich dni.

Najsilniejsze w  skutkach było trzęsienie, któ­
re wydarzyło ,się w  ubiegłą niedzielę. Zniszczeniu 
uiegło wiele zabytków starożytnych Koryntu. Rząd 
grecki wysiał do miejscowości, dotkniętych kata­
strofą znaczną ilość środkov- żywności. Kolonja% 
angielska w  Atenach zorganizowała fundusz po- [ 
mocy ofiarom katastrofy. W  dniu wczorajszymi-, Ł

odwiedziła Korynt żona posła brytyjskiego w  A- 
ienach lady Loraine.

ATENY, 25. 4. (Pat). Dziś o godz 2.25 
w  nocy nastąpiło w Koryncie nowe silne trzę­
sienie zjemi, w czasie którego uległy zburzeniu 
wszystkie pozostałe jeszcze w  mieście oomy —  
Wśród ludności wybuchła znowu panika Elek­
trownia miejska uległa zniszczeniu przy pierw- 
szem trzęsieniu ziemi. Ponowne trzęsienie ziemi 
poprzedziły głuche grzmoty, poczem rozszalała 
się burza gradowa v

ATENY, 25. 4. (Pat). Z  Koryntu donoszą, 
że podczas trzęsienia ziemi wjele starożytnych 
pomników i zabytków sztuki zostało zniszczo­
nych. Według dotychczasowego oszapowania szko 
dy wyrządzone przez trzęsienie ziemi w  Koryncie 
i okolicy wynoszą okło 600 milionów drachm. 
Luaność opuszcza Korynt, osiadając w  Atenach 
lub innych miastach greckich. Miasto Argos miało 
ulec zupełnemu zniszczeniu.

Samolo! „Bremen" gotowy do dalszego lotu.
-W /łRSAW ZA , 25. 4. (AW ). „Kurj. Czerw." 

w teięgramie własnym z Nowego Jorku donosi:
Z  latarni morskiej w  Greenley Island otrzymano 
telegram z doniesieniem, iż  reparacja „Bidmenu" 
jest już1 zupełnie ukończona. Major Fitzmaurice, 
kant. Kóhl i v. Hunefeld byli już wczoraj go­
towi do startu i zapuszczali motor gdy zauważyli, |

że motor ciągle wysadza. Gdy defekt ten usunięto 
było zbyt późno na podjęcie lotu. Lotnicy posta­
nowili wobec tego wystartować dziś rano, aby 
jeszcze w  ciągu dnia dolecieć do Murray-Bau. 
Start ma się odDyć bez względu na pogodę o go­
dzinie 8-rriej rano.

Tragiczna śmierć S robotników przy budowlo tunelu
AuSTA , 25. 4. (Pat). Przy budowie tunelu 

na linji w  pobliżu St. Djdjer nastąpiło obsunię­
cie się ziemi. 11 roDotnjków zostało zagrzebanych.

Po 14 godzinach akcji ratunkowej zdołano 6 u- 
ralować, pozostali ponieśli śmierć.

D rożyzn a  wzrasta. Ceny m ąk i i ch leba 
poszły  (silnie w  górę. W ęgie l p od roża ł o 
kilkanaście procent. Z dn iem  23, hm. pod ­
w yższon o  ee ify  cukru o 9.4 gr. na k ilo gra ­
m ie w  sprzedaży h u rlow n ej. P o za te jn  w ciąż 
w is i nad >n<ami groźba podw yżk i ta ry fy  ko­
le jo w e j o 20 proc.

Trzieba pam iętać, że podrożen ie  każdego 
artyku łu  pociąga  za sobą autom atyczn ie 
w zros t pen innych  artyku łów . Życie gospo­
da rcze  jest ze sobą zw iązane i .przesunięcie 
w  ja k ie jk o lw iek  jego  dzied zin ie  pociąga  za 
sobą dalszą zm ianę.

A  tym czasem , 'gdy drożyzn a  od szeregu 
m iesięcy idzie w  górę  — p lace są jedne 
i te same. Marny obecn ie system atyczny p o ­

chód  d ro żyzn 1, i autom atyczne obniżan ie 
plac. R ząd  m ilczy  w  tyirn kierunku, a nę­
dza k rzyczy. N ie  słychać teraz naw et o za­
m iarze  podw yżk i płac. N a  dalszą m etę taka 
„rad yk a ln a  zjniana na lepsze11 jest n ieszczę­
ściem . k tórego  naw et plastram i „za s iłk ó w 11 
n ie  da się zażegnać.

W  św ietle  rzeczyw is tości okazu je się 
W ięc, !żle w  dalszym  ciągu  kontynuu je się 
auty gospodarczą  po litykę, k tóra  odb ija  s ię  
na najsżersz.yc-h m asach, ale n ie  kto inny- 
w łaśn ie  jak  rząd po litykę  tę kontynuuje i 
jest je  i promotorami. P o co  w ięc  m ów ić  ina ­
cze j i kazać w  to w ierzyć , k iedy  życ ie  
w  tejże samej ch w ili m ów iącem u  przeczy.

JED ZC IE  
C H LE B  j,M E R E U R 7 99 najlepszy I najtańszy 

1 leg. tylko

7 0  'j i r .
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g & ła m  u  n ie z a le ż n y c h  § 0 L ]a li  d ó w .
Część stronn ictw a  z dr. D robnerem  na  czeSe «,gfc»siła akce s do  P P S ,

O sla in i „G los r o ls k i" ,  w ych od zący  w 
Ł od z i, p rzynosi następu jącą w iadom ość : 

U b ieg łe j n iedzie li odbyła  się W Lod zi 
kon ferencja  N ieza leżn e j Sucja lisb  czin j Par-! 
Ljl Pra3v. pośwńęcona sp raw ie po łączen ia  
sic z P P S . N a  kon feren cję  pow yższą  p rzy ­
b y li de legaci Lod zi, W arszaw y, Kalisza, 
W ilna , C zęstochow y i Pab ian ic . Z ram ien ia  
cen ira ln ego  kom itetu  stronn ictw a  udział w  
k on fe ren c ji b ra li: pp. d r. D robner, Kapi- 
tu lka  i B ialik . k ió rzy  sĘ zw o len n ik am i fu z ji 
z PP S ., oraz dr. K ru k , k tóry  jest p rzy ­
w ódcą  p rzec iw n ik ów  połączen ia.

Jako p ie rw szy  re fe ren t  w ys tąp i! dr. 
D ro b n e r ; w  obszernym  przem ów ien iu  m o ­
tyw  ow a l on kon ieczność połączen iu  się z 
P o lsk ą  P a rtją  Socjalistyczną, k tóra  ostatn io 
za ję ła  w ob će  rządu stanow isko zdecydow a ­
n ie  opozycyjn y. Zdan iem  iinówey, socja liści 
n ieza leżn i n ie m ogą  w  da lszym  ciągu  p o ­
zostaw ać samotni W e1 w szystk ich  kra jach  
b ow iem  następuje obecn ie konso lidac ja  ży­
w io łó w  socja listycznych . D la tego  też N . S. 
P. P. w in n a  w spó ln ie  z P P S  .stw orzyć jedną  
silną  -organizację po lityczną.

P o  przem ów ien iach  dFb. D rob n era  i dr. 
K ru k a  w yw ią za ła  się burzliw a dyskusja, 
k tóra  trwnała k ilka god zm . K czu lta l kon fe­
ren c ji p rzedstaw ia  się jak  n a s tęp u je :1

P rzec iw ito  połączen iu  się z P P S  op o ­
w ied z ie li ,się delegaci W arszaw y, w iększość

Zwycięstwo wyborcze
C E LO  W IE C . 21. kw ietn ia. W  n iedzie lę  

od by ły  się w  ea le j K a ry n lji w ybory  gm in­
ne. W yn ik  tych w yb orów 7 n ie jest jeszcze 
kom pletny, gdyż b rak  danych z licznych  
m iejscow ości, a zw łaszcza  drobnylch da le­
ko po łożonych  wsi.

Dolyicliozasow e w yn ik i św iadczą jednak, 
żte! .socjaliści odn ieśli pow ażn e zw ycięstw o 
w yborcze . W '141 gm inach  uzyskali 134 
m andatów , strac ili 46. O gó łem  zyskali n o ­
w ych  88 m andatów7. Zw yc ięstw em  lem  so­
c ja liśc i stanęli na czetę, w szystk ich  stron­
n ictw  tir aj u.

Znaczen ie tego jest tern w iększe i pod­
kreślen ia  godnem  ż-e zw ycięslw 7o zostało 
uzyskane wr gm inach w iejsk ich . W  ośrod ­
kach przem ysłow ych , gdzie p o zyc ja  so tja li-

T . H U P P E R T .

i1a przes rzeni.
( P o d o b n o  nutenhj.cznc)-

— G o ló w ! J a a -z d a !
Z b-oków lok om o tyw y  w ytrysnęły: dw a  

sk łębione1 strum ien ie pary, rosząc, lśn iącą 
w stęgę iszyn i szorstk i żużel chodnika, po­
tem  sm ukły kom in  szczeknął krótko i o- 
g rom n a  m asa poc iągu  drgnęła  W  p ierw szym  
ruchu. K toś  zatrzasnął d rzw i wmgonu, ktoś 
in n y  z trzaskiem  opuścił okno i w ych y lo - 
ny. pow iew n i chustką ku sam otnej syl watce 
ob ok  rurociągu , z k tórego  brzęk liw 7ie ocie­
kała  niedawmo czerpana w oda. N a  ch w ili 
g ryzący , ale d z iw n ie  m iły  d la  powm nicnia 
dym . zak ry ł brunatną ku rzaw ą  w idok , a 
gd y  p o rw a n y  w7 gó rę  w7irem  ch yżośc i poc ią ­
gu ro zw ia ł się — m knęła  iuż przed oknam i 
pstra  szachow n ica  pól

D ręg ie lew icz. p rzech y lon y  przez osm o­
lon y  i szorstki parapet w yg ląda ł na p rze­
strzeń W sparłszy lewa. rękę na hamulcu 
W eslinghauscba. Gdy ob e jm ow a ł w7 K ra k o ­
w ie  służbę, czu l się rzeź ki i wyjątkowm  
dobrze dyspon ow an y  P ie rw szy  raz od cza ­
su ow ej pam iętnej, ok ropn e j nocy pod P rze ­
m yślam . gdy w yc iągn ię to  go z pod strzaska­
n ego  parowmzu z pogruchotanem i żebram i. 
N o c  ta n ie n ic  sLraęiła z w yrazis te j g rozy  
waspomnielnia. m im o. że od czasu katastro fy  
upłynął z górą  rok. D ręg ie lew icz  w y liza ł 
się z kontuzyj i znow u  pełn ił s łużbę na

Lodki. W iln o  i  Bydgoszcz^ oraz sekc ja  ży- 
dow7ska z C zęstochow y. G losy de lega tów  
Pab jan ic  b y ły  podzielone.

Za  połączen iem  się z P P S  — op ow ie ­
dzia ły  się: Ka lisz, K a tow ice  i Sosnow iec.

Po kon feren cji zw o len n icy  po łączen ia  
się z P P S  udali się do lokalu  O K R  iego 
stronnictwu!, gdzie odby li dłuższą naradę 
z jego  przedstaw icie lam i.

BrzeCiwmidyi poiącizenia z P P S  posta­
n ow ili u trzym ać p a r lję  N . S. P . P. i za- 
Irziyiiiać nadal w  sw ych  rękach  wszystkiej 
lokale i instytucje pa rty jn e  N . S. P. P.. 
oraz w ydaw 7ąe nadal swró j organ  prasow y.

T y le  „G łos  P o lsk i".
R ozłam  wśrtod n ieza leżnych  socja listów  

powstał na tle d ługich  w alk wr tern stron­
nictw ie. W ie lu  z pośród  powulżniejszych 
przyw ódców 7 „n ie za leżn ych ", widząc*, iż 
s tronn ictw o ie li n ie ina  ra c ji bytu, uznało 
kon ieczność po łączen ia  się z P P S .

O becnie i tak dotychczas słaba i n i­
kogo nie rep rezen tu jąca  N. S. P. P . stra­
c iła  zupełn ie .sWoje znaczenie. N iew ia d o m o  
jak  do slronoTcłwh Lego po r.ozlam ie usło­
sim kuje się M ięd zyn arod ów ka  S oc ja lis tycz­
na. W które j ,(reprezen tow an i b y li ..n ieza­
leżn i" przez jednego  delegata. N a jp ra w d o ­
podobn ie j w7obec tego rozłam u M iedz ' naro­
dów ka n ie uzna resztk i „n ieza leżn ych  jak o  
partji, k tórą  czas do reszty unicestw i.

socjalistów w Karyntji.
stów  b y ła  dotychczas bardzo  silna. — m ało 
zm ien iło  się. natom iast w p ły w y  socja lizm u 
dosta ły  się do tych  części kraju, gdzie d o ­
tychczas part ja  socja listyczna h ic  stawała 
w ca le  do w yb orów 7.

. S u k c e s  w yborczy L ab o u r Party.
L O N D Y N . 24. kw ietn ia . W W yborach  

do radyj, m iejsk ie j w* H aun ley, w yb ran y  zo ­
stał '(socjalistyczny kandydat 15.136 głosów . 
Konserw rafyści o trzym a li 6.604 gl., lib e ra li 
3.390 ;gł. W  porów nan iu  z jiop rzedn iem i 
w yb oram i L a b ou r P a rty  uzyskała p rzeszło
2.000 n ow ych  g łosów  — kosztem  innych 
stronn ictw

d aw n ej przestrzen i, m im o  protestów7, żony. 
m im o ostrzegaw czych  n iedom ów ień  ko le­
gów7, a nawdt na p rzek ó r  w ew nętrznem u  
g łosow i rozsądku, Czyteż podśw iadom ej o- 
baw y. w yn ika jące j :z a taw istycznego zabo­
bonu ludzi prostylch. W d ych iw a l z r o zk o ­
szą z im n y p rąd  jrwącego powTie lrza , pyka ł 
z krótk ie j fa jeczk i, ale m e czu l n ieubłaganej 
rć c yd y w y  p ok rzyw d zon ego  organ izm u. — 
Chm ura nadciąga ła  — t e z  w ichru .

P a ro w ó z  -gilal wspaniale. Rzucał się na­
przód  ogrom n ym i skokam i łyk a ł przestrzeń  
ogrom ny, wspaniały^ jzw ycięzk i, w iokąc za 
sobą czarn ą  gąsienicę bezs iln ych  w agonów 7, 
któtremi w strzasal dow7oli i śm igał po po- 
lacli, poszczeku jąc krótko. — Raz grzm ia ł 
środkiem  lasu. nape łn ia jąc  \vyjr\vę a leji su­
ch ym  trzaskiem , to znowm gnał po potach, 
strasząc ptactw o i pasące się byd ło . Co 
pew ien  czas m ija ł szare staeyjk . i szare 
tw a rze  znudzonych czerw on ych  zaw iadow 7- 
ców7. kolebał się ch w ilę  na  groźnych  zwwot- 
n icacli. zgarn ia ł ku sobie osza lałe toiny i 
znow u  w ym yk a ł się, w  dal, posianą s/nu­
rem  slupów  te legra ficznych  pod głuchą ko­
pułą n ieboskłonu.

W  przedzia le I  klasy siedział książę 
G odziew ił, w tu lon y  w  pąsow y poduszki i 
cm ii cygaro.. k tóre jednak od rzuci! po o l iw i­
li ze w strętem . N ie  (spanikowało. Czul się 
jakoś niesw o jo  po w czora jsze j o rg ji w  „ H o ­
tel <L Eutrope". — M ój Boże, irudn.o w szyst­
ko w y t r z y m a ć : N a  wat szampan m oże ko­
muś obm ierzić  % i ł e ,  jeże li się go  w lew a  
do żo łądka  „en  gross", za  kołn ierz, do ra ­
d iood b io rn ik a  lub ke lnerow i do u ch gm R o-

Rotaan ia  s poż/czHf Dla ho!e]i 
palsHieh.

W AR SZAW A. 25. kwietnia. (A. W .) W  bież1, 
tygodniu przyjeżdżają do Warszawy eksperci ame­
rykańscy, którzy badać bęaą stan 'kolejnictwa na­
szego potrzebującego pożyczki na cele inwestycyj­
ne. Wadtug opracowanego przez Min. Komunikacji 
planu inwestycyjnego potrzebujemy po 10 milj. doi. 
w  ciągu 8 lat. Rokowania pożyczkowe są na do­
brej drodze, uiatwia je bardzo pomyślny stan finan­
sowy naszych kolei, któie w  ub. mies. daty 132 
mil. zł. aocnodu, t. j. o 10 milj. zt. więcej, niż w  
lutym.

ReprgaDizisia ministerstwa oświaty
W AR SZAW A. 25. kwietnia. (A. W .) W  tygodniu 

bież. wejdzie na Radę min. sprawa reorganizacji Min 
Cświaty. M. ki. zniesiony zostanie departament szkol­
nictwa średniego, którego sprawy mają być zała­
twiane przez departament szkolnictwa ogolnego W  
Departamencie kultury i sztuki projektuje się stwo­
rzenie nowego wydziału zbiorów państwowych. W  
Depaitamencie szkolnictwa zawodowelgo stworzony bę­
dzie wydział zawodowego kształcenia kobiet. W  De­
partamencie olgólnym stworzony ma być wydział pro­
pagandy. 1

WŁOCHY DOMAGAJĄ SIĘ KOLEJ BRENNER- 
SKIEJ?

WIEDEŃ, Socjalistyczny „Abend" donosi, że 
Włocny domagają się, aby rząd austrjacki od- 
aał im linję kolejową Brermer— InnsDmck. Do tej 
wiadomości dodać należy, że pcciągi na tej linji, 
która została już zelektryzowana, nie będą poru­
szać się chwilowo piądem elektrycznym, i że 
prace nad wykończeniem elektryfikaci zostały 
przerwane. (Os).

BÓJKA KOMUNISTÓW Z STAHLHELMOWCAMI

GDAŃSK, 25. 'kwietnia. (AW .). W  miejscowości 

Brestowo pod Wrzeszczem w  pobliżu Gdańska doszło 

uo krwawej bójki między Stahlhelmowcami a ko­

munistami gaańsk. ,iRoiefront-Burid,‘ . Walczono, mimo 

interwencji policji, na pięści, noże rewolwery i ka­

mienie Dopiero silny oddział policji przybyły z Goań- 

ska zdołał rozprószyć zaciekłe szyki. Dokonano szere­

gu .aresztowań.

Czytajcie Dziennik Ludowy!

la l go  żołądek, a zarazem  czul, ja k  krew 
co raz to  siln ie j za lew a  m ózg. b iją c  taranem  
duszności w  w7zdęte serce. Powcstał oc ięża le 
z m ie jsca  i z trudem  o tw o rzy ł okno. Z i­
m na  fa la  pow ietrza  zam roczy ła  go  i ścięła 
zim ne k rop le  po lu  ila  frozpalonem  czole. 
( iod/iiewił uczul bo lesn y  skurcz serca, m a l­
tretow anego w yuzdan iem , szam otał się 
ch w ilę , szukając oparc ia  i zw is ł jak  w y ­
dęty pow ie trzem  wrorek  ua ram ie  okna — 
Szam pan zro b ił sw oje. — W  przedzia le  za­
panow ała  cisza, ty lk o  b rązow e fira n k i trze­
pota ły  się wściekle, n iby ptak i n a  uwięzi.

P o c ią g  m ija ł w łaśn ie jed n ą  z pojmniej- 
s/ych stacyjek, i znow u  m ia ł zam iar runąć 
w  przesztrzeń, gdy  nagle w7slrząsnął sit w  
osiach, zadlrzal od p rzen ik liw ego  krzyku  ha­
m u lców  i  tak gw a łtow n ie  zw a ln ia ł bieg. że 
z pod  osi posypa ła  się kurzaw7a isk ier i 
sp roszkow anej o liw y . P oc ią g  stanał w  szcze- 
rem  poluj

CiCha polana zaro iła  się od ludzi. Pi-er- 
w7si pow ysk ak iw a li z w7agonów  kondukto­
rzy  i p o łyka jąc  się na oslrcm  złożu  szu lro- 
w iska  b iegli ku p rzodow i pociągu, skąd ilo- 
bh o ilz iiy  ro zp a cz liw e  wahania palacza. ,le ­
cieli z m łodszych  w spią ł się na pomost i — 
p ierw szym  odru ch em  człow ieka  w ierzącego  
— zd ją ł z g ło w y  g ran atow ą  ro g a ty w k ę :

D ręg ie lew icz  zw isał n ieruchom o na o- 
sm olonym  parapecie, p rzech y lon y  naprzód. 
Z o lw a r ly ch  ust. z nosa i z uszu buchała 
cza rn a  krew . ale lewra ręka nie puściła z 
uścisku ham ulca Weisluighausena.

O bim żcie g ło w y  — panow ie !
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Nędza szkolnictwa polskiego.
W ym ow a

..Szkoły7 powszelchne R zp lłe j P o lsk ie j"  
iw  r. 1925— 1926) m onum entalne w ydaw 7- 
n ic lw o  m in isterstw a ośw iaty, odsłania p o ­
nury stan szko ln ictw a pow szechnego  w  P o l­
sce. Jeśli w  tak iem  tem pie da le j d ok on yw ać 
sie będzie ro zw ó j jego, ro z w ó j podstaw o­
w ego  czynn ika n ie ty lko  ośw iaty i ku ltury 
państwa i narodu, ale i dobrobytu  jego  
oraz sil w  w alce konku rency jnej z innem i 
narodam i i państw am i, to n ie  m ożem y r o ­
kow ać sobie p rzyszłości św ietlanej.

Bo oto w  ok ies ie  objętymi p rzez w sp o­
m niane wyd a wj i i ci wo. tj. w  roku szkolnym, 
1925— 26 w szystk ich  szkół pow7szeChnych, 
p ryw a tn ych  i publicznych  oraz spe|cjalny7ch 
di a dziec i uloniiiyTch, n iedorozw in iętych  i

l. ’d . )  b y ło  n ie w ięce j n iż

28,095, z l iczbą dziec i  3,257.909.).
L iczb a  ta dzieci, które w  nowTym  roku  

szko lnym  uczęszczała do szko ły  pow szech ­
nej, ob e jm o w a li ]  82 p ro c .  dziatwy, będącej 
w  w ieku  szkolnym , czy li

18 proc .  dzieci w wieku szko ln ym  do 
szkoły nie chodz iło .

Co praw da, w ed le  c y fr  wwdawn .uwa 
procent dzieci, na obszarach Po lsk i, szkoła, 
powcszcchną ob jętych. w zrós ł znaczn ie w  
stosunku do r. 1910, k iedy ty lko  51 proc. 
kszta łciło  się w  szkołach, ale obraz „p o ­
stępu" zn ika gdy7 się zw aży, źe wTyższy  len 
procent jest w yn ik iem  zm n ie jszonej skut­
kiem  la l w o jenn ych  i pow7ojenny7cii abso­
lutnej liczby  dzieci.

Zajm iem y7! się jeszcze tą  spraw ą oraz 
rozk ładem  tego p rzeciętnego procentu  na 
m iasto i wiejś. W iadom o, ze w  m ieście w ię- 
oe j stosunkow o dziec i w  w ieku  szkolnym  
uczęszcza d o  szkoły, an iżeli na w7si.

Zasadniczen i żądan iem  naszem  jest sie-

kilku  cyfr.
dm iok lasow a szkoła powszechna,  — jako  
pkiwYszy 'stopień do dalszego rozw id lan ego  
n a  średnie, zaw odow e itd. oraz w yższe 
szkoły.

A le  szkól s iedm iok lasow ych  jest m ało

4/ p roc .  szkól pow szechn ych  jest typa  
1 i  2 k lasowych, 

k tóry  to procen t w7zrasla  do 62 proc., gdy 
o samej w si będzie imown, a do 68 proc. w  
Wojiewmdztwach w schodn ich . 21 proc. sta­
n ow ią  szko ły  3—5 klasowe!, zaś

31 prop . 6—7 klasowe.

Co dzieicko w yn os i z tej szko ły  7 szcze­
góln ie. gdy uw zględn i się jeszcze uposaże­
n ie ,szkól ń ie ty iko  w ie jsk ich  i w  m a lyc li 
m iasteczkach, ale i w ieiko-m iejsk ich , nawet 
w  samej W arszaw ie  ? Budynki, sale szkolną, 
zaopatrzen ie  w  środk i naukowe, przyrgoto- 
w an ie  ogółu  nauczycie lstw a  —*w szyslko to 
pozostaw ia  w ie le  d o  życzen ia.

N ajw iększy7 jednak w styd nas ogarn ia, 
gdy7 rozpa tru jem y spraw y

s r m l  d la  m n ie jszośc i na rodow ych .

W yfctarczy nadm ien ić, że na 126 ty s. 
zgłoszonych  dzioci b ia łoru sk ich  są (trzy  (3 ) 
szkoły7 czysto b ia ło ru sk ie  i 19 po lsko-b ia­
łorusk ich . gdy, rów n ocześn ie  istn ieją  2 (p ry ­
w atne) szkoły7, trancuskie. 87 pryw7atnych 
szkól hebrajsk ich , 7 rosy jsk ich  i 92 litew7- 
skich.

Szkól ukraińskich  w  In. 1925—26 by lo 
1078 i 1687 polsko-ukraińskich .

W  t.ym rzu cie  oka na szko ln iclw o, p o ­
m inęliśm y7 rozk ład  jego  w  rozm a itych  dzie l­
n icach . tem po r  o/w oju  w7 ciągu la t od (Obwili 
pow stan ia  n iepod leg łe j Po lsk i.

D o tej sp raw y jeszcze w róc im y .

Kapturowe mordy Reichswehry przed sądem.
Na G. Śląsku jedna organizacja zam ordow ała około 200  osób,

BE B L IN . 25. 1. (P a l.). W  senzaty jnym  
procesie szczecińsk im  o m ord y  kaplurow Te 
czarnej B eichsw ehry, zeznaw ał w yzora j je ­
den z p rzyw ód i ów7 ‘n ie lega lnej o rgan izac ji 
m ilita iy s tyczn e j poruczn ik  Kiessbach, obe­
cn ie  nauczyciel sportu. Po ru czn ik  Riess- 
bach z całymi nacisk iem  oświadczy7!, że je ­
go  o rgan iza c ja  by ła  podporządkow ana  
R o ich sw riirze  i że olrzymiywml on rozkazy7 
od oficejrów7 Beiehswrehrv. S zczególną sen- 
zac ję  w yw oła ły  w czo ra j zeznan ia  n ie jak iego  
liaueńsie lna . k tóry  w  czasie plebiscytu  g ó r­
nośląskiego byt na G. Śląsku kom endantem  
specja lnego oddziału  rzek om o  po licy jn ego , 
a przeznaczonego w łaśc iw ie  d la w yk on y- 
w an ia  terroru  i m ordow an ia  osobn ików , 
podejrzan ych  o zd radę n ie lega lnych  orga- 
n izacy j w o jsk ow ych . Hauenstein  zaznaczy7!, 
że jego  oddzia ł lic zy ł 160 urzędników7, zao ­
pa trzonych  przez kum isarjat R zeszy na G. 
Śląsku wT fałszywce paszporty i fa łszyw e 
lo rm u la rze  pełnom ocn ictw 7 O św iadczył on 
da lej. że podlegał n ie jak iem u  d r  liob u so -

w i. który b y ł łączn ik iem  pom iędzy  organ i­
zac ją  Hauensleina, a kom isaria tem  Rzeszy, 
na G. Śląsku. P ien iądze  organ izacja  o trzy ­
m yw a ła  »za pośredn ictw em  dr. Hohusa od 
czyn n ik ów  państw ow ych . Hauenstein p rzy ­
znał. łże jego  organ izacja  istotn ie zam ord o ­
wała v>koło 200 osób na G. Śląsku. O dby io  
się to  w  len sposób, żie dr. Iiob u s  wrzyw a ł 
do, s ieb ie H auensleina i w skazy w ał m u o- 
soby podejrzan e o zdradzan ie składów7 b ro ­
ni. albo o dcnuncjowumic wTobec oddziałów 7 
m iędzy  a lianck ich  (nielegalnych organ izacy j 
(niemieckich. N a  po lecen ie dr. H obusa  o r­
gan izacja  Hauensleina usuwmla tych  osobn i­
ków . zab ija jąc  ich  poprostu  na ulićyi lub 
też’ d z ia ła jąc  p rzy  p om ory  trucizny7, bom b, 
c zy  też granatów7 ręcznych. Hauenstein 
przy toczy7! szereg p rzyk ładów , .stw ierdzają­
cych . iż dzia ła lność jego  by ła  bezw zględn ie  
znana ówczesnem u kom isarzow i R zeszy  na 
G. Śląsku, obecn ie p o lityk ow i cen trow em u  
i kandydatow i cen trum  do Reichstagu  dr. 
W ir  ker ow i.

Kraków zaciąga wielką pożyczką.
8 m iljonów  dolarów  na inwestycje.

K ra k ów ,  25. kw ietn ia.
N a  czw arlk ow em  posiedzen iu  R ady  im 

K ra k ow a  będzie om aw iana spraw a zacią­
gn ięc ia  w iększe j pożycz ki inw estycy jnej. — 
P rezyd ju m  m iasta będzie  się dom agało  od 
Rady m ie jsk ie j u pow ażn ien ia  do pertrakto- 
wrnnia z k o n s o rc ju m  zagranicznym, w  sp ra ­
w ie  zac iągn ięc ia  poijyiqzki do  w ysokości 8 
m iljo n ó w  dolarów 7. N a  poezel le j sumy7 za­
rząd m iasta chce zaciągnąć pożyczkę w  w y ­
sokości 20 m iljo n ó w  zł. w7 Banku G ospo­
darstw a  K ra jow ego .

Z ogólręej pożyczk i in w estycy jn e j p re ­
zyd iu m  (miasta przeznacza  20 m iljo n ó w  zł. 
na  rozbu dow ę tramwcujii. a 18 m iljonów 7 zł. 
na  ,30— 10 dnmów7 czynszow ych  w  kilku 
punktach m iasta. Reszta kapitału  p o życzk o ­
w ego  m a b y ć  u ży ia  na bu dow ę n ow yc li 
ulic. n a p ra w ę  jezdn i i chodn ików , na r o z ­
budow y (elektrowni, gazow n i i w odociągu , 
n a  budow y gm achu  Muzeum N arod ow ego , 
oraz na budow ę n ow yc li szkół.

tfumer 1-szo majowy 
„Ozienmka Ludowego"
ukaże się w7 poniedziałek, już w7 godzinacli 
p opołudn iow ych , a to celem  u łatw ien ia  w y ­
syłki i ko iporla rzu . N u m er zaw ierać  bę­
dzie szereg k o lo row ych  ilustraeyj, oraz ak- 
tualu.Ycli artykułów7 i pow in ien  byrć k o lp o r­
tow any na w szystk ich  zgi'om adzen iach  m a­
jow ych .

Lp iaszan ry  wiyjc Kom itety7 m iejscow a, 
jak też w y je źd ź  aj ącyc Ii ILow7 R e fe ren tów  o 
za jęc ie  się, rozsprzedażą  „D zien n ik a  Lu do- 
w ugo". Zam ów ien ia  na leży nadsyiać n a j­
późn ie j do n iedzie li (30. IV .), a lo  celCm u- 
stalenia juakładu.

Tow 7ai'zy7szy w szystk ich  zapraszam y do 
p racy  nad rozpow szechn ian iem  „D zien n ika  
L u d ow ego ".

Zaitaz iKlĘlsissnla I  ga meji na U/ęgrzeti
R U D A P L S Z T . 25. kv\ietnia. Prezyden t 

p o lic ji W7 Budapeszcie ogłosił zaw iad om ie­
nie. że pom iędzy  27. kw ietn ia, a 2. m aja 
zakazu je w szelk ich  publicznych zebrań  i 
obchodów7. Jest lo  w yłączn ie  skierowanie 
p rzec iw  socja listom , b y  u n iem ożliw ić  iin 
obchód św iętk 1. m aja.

M im o tego zakazu socja listyczna p a ii ja  
W ęg ie r  postanow iła  obchodzić  1. m aja i 
jakko lw iek  nie m ożna  będzie u rządzać pu­
bliczny ch dem onstracji — w szędzie wt dniu 
tym panowuić będzie sirejk.

0 zwolnienie od radjowych
opłat sbonamentowych.

71 m iasta piszą nąm :
Poniew 7aż. n ie zanosi się jakoś dotąd na 

to, ab.y i L w ó w  — trzec ie  z rzędu  w Po lsce 
m iasto — posiadał w iasną stację racljona- 
d a w; cza., w a rto  zasLanowić s ir  nad pew ną 
sprawą, w ym aga jącą  w  w  s zci e**z a ł a t w i  e n i a, 
w7 interesie szerszych m as ludności.

Nte, clicem y7 tu kruszyć kop ji o dobro  
spraw y n a jb iedn ie jsze j ludności m iasta, cho 
ci aż i tu dałoby7 się w ie le  gorzk ich  p raw d  
pow iedzieć, n ie pragńiem yi tu w ystąp ić  z 
posLulateńi rów n om iern ego  obdzielan ia  zdo­
byczam i k u lim y  — chcielibyśm y jen o  z w ró ­
cić  uwagę m iarod a jn ych  iczyńników7 na n ie­
sp raw ied liw e opodatkowani i e posiadaczy7 ra- 
d joodb iorn ików 7. Bogatszy kupi sob ie1 olhrzy 
m i. se lek tyw ny aparat za 1000—2000 zł i 
p łaci 8 zl. kw arta ln ie, gdy tym czasem  b ie­
dn ie jszy  zm ontu je z trudem  m ały, sk"omny, 
od b iorn ik  1—2 lam p ow y, ponosząc jednak 
te' same c ię ża ry  na rzecz Dyu\ Polazł i T e le ­
grafów 7. D laczego?  W y m ia r  podatku od sa­
m ochodów  (a wTięe rzeczy7 luksusowej !; za­
leżny7 jest od m ocy  K . M., w ięc  d laczego
1 \y  tym  w ypadku  nie zaslosowrano tego 
schematu ?

M ieszkaniec W arszaw y. Poznan ia , lvra- 
kow7a. K a ło w ie . w reszc ie  W iln a  kupuje apa­
rat de tek to row y  za 20-30 zł, w ięc  m oże 
op łacać abonam ent 8 z lo tow y , bo  w ięce j 
dostaje an iżeli w ło ży ł, pozatem  odpadają  
koszty  balciryj. lam pek i ładowmnia akum u­
latora. Zł jednak p row in c ja , skazana na 
zakupywvanie ba rd zo  d rog ich  agregatów, i 
ponoszen ie zw ią zan ych  z ich u trzym aniem  
kosztów , pod lega  tym  samymi c iężarom  — 
jest iiie;sprawie<lliwTe i krzywM zące.

Z lye-h przyczyni i z przycizyjrfy r y g o iy -  
s lycznyc li p a ra g ra fów  ustawy7 o abonam en­
cie ra d io fo n ic zn ym  w y ło n iła  się u -szerszych 
m as pewmego rod za ju  awo,nsja do  tego  cu­
dow n ego  w ynalazku  i n ie trzeba się d z iw ić  
stosunkowm słabemu ro z w o jo w i rad jo fou  j : 
w  Po lsce, w7 przec iw ień stw ie  do jej n ieby­
w a łego  w yros t i  ozrostu  zagranicą.

D la tego  b.yłoby7 w7skazanem, b y  centra, 
n ie  posiada jące w ias iie j stacji b y iy  zw o l­
n ione od op łat abonam en tow ych  do czasu 
w yb u d ow an ia  w łasnej stacji.

T. H .
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Przyjęcie budżetu Min. Przemysłu i Handlu. 
Świetne przemówienie tnw. dr. Diamandn

W A R S Z A W A  25. 4. (tcl. w L l  N a  w czo ­
ra jszym  posiećlzeniu se jm ow e j kom is ji bu­
d żetow e j Iow . pos. D iam and w yg łos ił prze- 
p ió w ien ie  w debacie nad budżetem  m in  - 
sterstw a przem ysłu  i handlu, poru sza jąc 
specja ln ie kw es lję  p łac robotn ików . T o w . 
D iam and stw ierdził. że w  'E urop ie pow stał 
m owy trw a ły  stan bezrobocia . Jest nadm iar 
rąk , k ryzys  zaostrza  się i n ie w idać p o ­
praw y. N a  k on fe ren c ji ekonom icznej w  Ge­
n ew ie  pow zię to  rezo lu c ję  .socjalistyczną, że 
ra c jon a liza c ja  m usi nastąpić za zgodą ro ­
botn ików .

id z iem y  ku Lem u. że juź

n ie  będzie fa b ry k  dla dywidendy.
Czyi w  tych w arunkach  nasza po lityka  n a j­
n iższych  p łac jest w ła śc iw a?

' P rze m y ś l  [musi przestać p ra cow a ć  dla  
kapitału, a p ra cow a ć  dla społeczeństwa. 

W yda je  się to w ielu  ludziom  n iem ożliw e, 1

W \ R S Z A W A , 25. 4. (Pa t ). N a  nocnem  
posiedzen iu  se jm ow ej kom is ji b iidż1. po p rze ­
m ów ien iu  posła  D iam anda, zabrał głos m m . 
przem . K w ia tkow sk i. M ów ca  p rzedstaw i! na 
wstępie, znaczne w ahan ia  budżetu m in ister­
stwa przem ysłu  i handlu w  ostatn ich la lach  
i podkreślił, Że doch od y  i w ydatk i w  2 
la tach  ostatn ich nadzw ycza j w zros ły . M in i­
ster dąży do tego, b y  w szystk ie w yd atk i 
zw ycza jn er pok ryw an e b y ły  w łasnym i d o ­
ch odam i. Podkreśliw szy- w ie lką  p racę w  
dzia le  u staw odaw czym , m in ister przeszed ł 
do  om ów ien ia  po lityk i w ęg low e j i zazna­
czył. że P o lsk a  m im o  stałego w zrostu  p ro ­
d u k c ji w ęg ła  os iągnęła  'za led w ie  93 proc. 
p rod u k c ji p rzed w o jen n e j, podczas gdy in ­
ne państwa tę p rodu kcję  przek roczyły7. Mu­
simy7 dążyć  do da lszego w zm ożen ia  p ro ­
d u k c ji i zbytu na rynkach  o lx y c h . ko sz  la 
tej wTalk i ponosi g łów n ie  konsum ent k ra ­
jow y .

P rzeszed łszy  do om ów ien ia  trak ta tów  
hand low ych , mówTca zaznaczył, że m im o 
w ysiłków 7 nie m og liśm y dotąd zaw rzeć  trak ­
tatu po lsko-n iem  Stw ierdzam . m ów ił m in i­
ster. że co k o lw iek  ch c ian oby  w m ó w ić  w  o- 
p in ję  eu ropejską, to fak tyczn ie  i rze czow o  
m ieiyiko n ie  stw arzam y trudności w  lej 
d ziedzin ie. a le  jestetśmy zdecydow an ym i 
zw o len n ik am i w yrów m an ia  stosunków7 i za­
przestan ia  w o jn y  ce ln ej. Jesteśm y p rzy go ­
tow an i na  udzń len ie  rów n ow artośc iow ych ' 
ustępstw  w  każdej ustalonej koncepcji węź-

Po 10 minutowej przerwie komisja przystą­
piła do budżetu Ministerstwa Reform Rolnych. 
Na wstępie zabrał gros minister Staniewicz, który 
wygłosił następujące przemówienie:

Przeludnienie wsi polskiej, słaby rozwój na­
szych miast, stanowią zagadnienia ściśle ze sobą 
związane. Przeludnienie wsi jest wskutek tego, 
że mało rozwinięty przemysł nie 'może wchło­
nąć nadwyżki ludności, wychodźctwo jest utrud­
nione, miasta zas rozwijają się słabo dlatego, 
że wies uooga przedstawia słaby rynek zbytu 
dla wyrobów przemysłu. Przez zwiększenie za­
możności wsi, podniesienie pojemności rynków i 
przez rozwój miast, wytworzymy ,mozność wchło­
nięcia przez ośrodki przemysłowe nadwyżki lud­
ności wiejskiej. Dobrobytu wsi lednak nie podnie­
siemy bez uporzą .kowania struatuiy agrarnej 
Polski. Pod tyrn tćż kątem widzenia staraimiy się 
uzgodnić wszelkie zagadnienia. Aby mcc przystą- 
d;ć do przebudowy ustroju agrarnego, muszą 
istnieć trzy warunki, Któiycb do niedawna jeszcze 
u nas nie było: musi być siata waluta, dalej moż­
ność umieszczenia poważnych sum w  budżecie

ale zn iesien ie n iew o ln ic tw a  zdaw a ło  się 
rów n ież n iem ożliw e.

Co do po lityk i cen — to raz chyba 
rząd pow in ien  p ó jść  d rogą  opow iadan ia  Lu­
dności p raw dy, a n ie sztucznych w yra ch o ­
w a li i udaw ania koguta, zw iastu jącego 
w schód  słońca. K ogu t bow iem , piejąc, \vć- 
w oIuh. w rażen ie  jakob y  słońce w sch odziło  
na  jego  zaw ołan ie . A le  przychodził, [akie 
czasy, gdy kogut p ie je, ale słońce n ie  w sch o­
dzi i trzeba  za to od pow iad ać i w ted y  nie 
nędzie m ożna  m ów ić  o zb iegaćh  ok o liczn o ­
ści To . żeśm y się p rzy zw ycza ili ż y ć  w  stra­
sznych w arunkach  n ie da je  gw aran cji, że 
na yronm dzony  matelcjal p rd ćh i i  n ie  w yw o­
ła w ybuchu.

Przedstaw iam  panom  jak  sp raw a w y ­
gląda, chcem y, u byście zrozum ieli. ż[e m ożna 
do jść  do  stosunków  b y . płaca rob o tn icza  
siała na p ierw szem  miejscu.

szej iu l) szerszej i n ie w ątp im y, że w  razie 
pom yślnego zakończen ia  uk ładów  kon tyn ­
gen tow ych  i celnych , inne. spraw y, będące 
przedm iotem  n orm a lnych  m ięd zyn a rod o ­
w ych  um ów hand low ych  n ie  będą  i w7 tym  
w ypadku  przedstaw ia ły  pow ażn ie jszych  tru­
dności.

Co się tyczy  bilansu handlow ego, to 
jak  ośw iadczy ! ministcir. w iększa część sal­
da u jem nego w  r .  1928 spow odow ana  zo ­
stała zw iększon ym  im portem  ze -względu 
na w a lo ry za c ję  ceł. O becnie przysLępujem y 
do pra-e szczegó łow ych  nad zm ianam i, za­
ch odzącym i w  b ilansie płatniczym i Polsk i.

D aw n a  gospodarcza  p o lilyk a  odbita się 
na państw ie i na na jszerszych  warstw7acli 
ludności. O becnie sytuacja u legła rad yk a l­
nej zm ian ie na  lepsze

Posiedzen ie o  godz. 2 w7 nocy zam kn ię­
to.

W A R S Z A W A , 25. 4. (P a t.). P o  re fe ra ­
c ie  sp raw ozdaw cy  budżetu M inist P rzem . 
i H andlu  pos. Zarańsk iego p rzep row adzo - 
no g łosow an ie  nad tym  budżetem , p rzyczem  
budżet zosta ł p rzy ję ty  w  b rzm ien iu  rządo- 
w o n  'z w n ioskam i, przedsLaw io iiem i przez 
referen ta . Zw iększon o w ięc w yd atk i zw y ­
cza jn e o* 1.138.011 zł., n adzw ycza jn e  o
11.(i00 z ł .  d och od y  zaś o 911.110 zł — 
W  przedsięb iorstw ach  dochody  zw iększono 
o 2.200.025 zł., a wydaLki o 1,328.000 zt. 
W  rezu ltacie nadw yżka  budżetu w ynosi 
096.554 zt.

na te cele, możność kredytu i wreszcie przez 
racjonalną politykę gospodarczą musi być rolni­
kowi zaoewniona opłacalność iego pracy. Na- 
czelnem zagadnieniem staje się wiec scalanie, któ­
re nie da się na szerzą  skalę przeprowadzić bez 
równoczesnego upełnorolnienia. Parcelacja musi 
być ściśle złączona likwidacją serwitutów i me- 
ljoracje.

Przepisy o pomocy kredytowej przy scalaniu 
już wydano. Znowelizowana również została u- 
stawa o likwidacji serwitutowy tak, że najdalej' 
za dwa lata wszystkie serwituty zostaną zlikwi­
dowane. W  r. 1927 zlikwidowano więcej, niż 
w  ciągu 8 lat poprzedmcn.

Ustawa o wykonaniu reformy rolnej, którą 
zastałem, nie była ani zła ani dobra, była owo­
cem kompromisu, którego posianowilem nie ty­
kać. Wydałem wdęc tylko wszustk>e potrzebne 
rozporządzenia, a dwuletnie ich stosowanie wy­
kazało, iż spełniają swoje zadania.

Udzielanie Kredytów  w zbyt wielkiej ilości 
na reformę rolną wywołało ten uboczny objaw, 
że  ceny ziemi zaczęły się podnosić. Wydano prze­

ciwko temu stosowne zarządzenia.
Rozwój Banku Rolnego jest wspaniały. Dzięki 

niemu przywrócony został Kredyt długoterminowy.
Minister omówił następnie sprawę kredytu 

krótkoterminowego i rolę Państwowego Banku 
Rolnego. Operacje Banku Rolnego rozwijają się 
tak dobrze, że tytułem próby minister zajmjerza 
zlecić mu parcelację majątków państwowych. 
Tempo parcelacji i scalania wzrasta. Największy 
nacisk położono na scalanie. Ministei stawia to 
sobie za zadanie i pragnie w  tym celu uzyskać 
współpracę orgamzacu rolniczych. Będzie to je­
dno z zadań Izb rolniczych.

Po przemówienia ministra oimawiał obszernie 
budżet sprawozdawca pos Maksymiijan Mali­
nowski (W yzw.) podkreślając, że budżet ten uło­
żony został w formie bardziej odpowiedniej, niż 
poprzedni. Referent podkreślił również, że prace 
ministerstwa, zioożne ustawodawstwo i rozmaite 
zarządzenia są znaczne. W  parcelacji daje Się za­
uważyć w ostalnich latach pewien postęp.

Następnie komisja budżetowa wyłoniła spe­
cjalną komisję z 5 posłów dla zapoznania się ze 
stanem przedsięDiorstw państwowych. Do komi­
sji tej weszli posłowie Kosydarski, Suda, Cze- 
twertyńSki, Zaremba i Towarnićki.

W A R S Z A W A , 25. 4. (P a t.). N a  popo- 
łu dm ow em  posiedzen iu  kom is ji budź. w  
dalszym  ciągu  ro zp a tryw a n o  budżet Min. 
R e fo rm  R o lnych .

Pose‘1 K w ap iń sk i (P . P. S .) zarzuca, że 
u slaw ypjo r e fo rm ie  ro ln e j n ie uczyn iono 
bąrdz ie j w yk on a ln ą  i zn ow e lizow a n o  ją  
tam, gd z ie  nie by ło  potrzeby, tj. w p ro w a ­
d zon o  jednakow e traktow an ie w ie lk ich  la- 
lvTundjó\v z m ają tkam i średnim i. M ów ca  
oskarża się. źe ce iw  ziem i są sjyekulacyjne. 
C h łop  za w szelką  cenę dąży do ziem i, a z ie ­
m ian ie  w yzysk u ją  fę  sytuację. Bank R o lny, 
zam iast regu low ać  fCenę ziem i, sam zajm u je 
stanow isko kupieckie. P rzy  kom asacji i l i ­
kw id ac ji serw itu tów  ch łop i są p o k rzyw d ze­
ni. K redyt, u dzie lany w łościaństw u  na ko­
m asację i u pełnoroln ien ie, jest n iew ysta r­
cza jący. póki edna ziem i jest tak w ysoka.

Poseł K rzyżan ow sk i (B  B .) ośw iadcza, 
że będąc zw o len n ik iem  parcelacji, uznaje 
z.a b łędną toorję, jakoby w ysoka  cena ziem- 
przeszkadzała  parcelac ji.

Poseł D ąbsk i (S ir. C h łop sk ie ) stw ier- 
dza. źe u nas. n ie  w yk on u je  się r e ­
fo rm y . a to  co  jest. to  s topn iow a likw idacja  
re fo rm y .  P icrw 7szą kon iecznością  jest zm ia ­
n a  ustawy o re fo rm ie  ro ln e j, zn ies ien ie o- 
gran iczeń  kontyngentów 7, a następnym  obo­
w iązk iem  jest usunięcie lich w y  ziem ią  K re ­
dyt jest za drogi.

P. K ie rn ik  (P ia s t ) w7skazuje, że tak 
w ie lk ie  d z ie io . jak  re fo rm a  ro lna , n ić  m oże 
b y ć  p rzep row ad zon e  wr a tm osferze n iep rzy ­
jaznej. D ziś a tm osfera  ta stała się ba rd z ie j 
p rzy jazna , jednak w idoczna  jest dążność do  
tego. aby w yzb yw ać  się ziem i po  na jw yższe j 
Cdnie.

W  dańzej dyskusji przemawiało jeszcze kilku 
mówców. Głosowanie nad poprawkami zyłoszo- 
nemi w ciągu dyskusji, odbędzre się w dniu ju­
trzejszym. Komisja jutro pizystąpi również do 
rozpatrywania budżetu Min. Komunikacji.

Pos. Wyrzykowski (W yzw.) dowodzi, Że to, 
co się robi w sprawie refoimy roinej, niema wła­
ściwie nic wspólnego z reformą rolna. Mówca 
proponuje podwyższenie pomocy kredytowej przy 
scalaniu o 2,400.000 zł., dotacji na fundusz za­
pomóg i kredytów ulgowych o 12,800.000 zł., 
na pomoc kredytową przy znoszeniu służebności 
o 225.000 z ł , wreszcie stawia wniosek o pod­
wyższenie kaDitaiu zakładowego Banku Rolnego 
o 200,000.000 zł.

Przedstawiciela P P. S w Komisjach
sejmowych.

W A R S ZA W A  25 kwietnia. ( Tcl. w!.). Dziś u- 
komstytuowaly się komisje sejmowe, do których weszli 
następujący przedstawiciele P. P. S. Do komisii kon­
stytucyjnej tow. Czapiński, jako wiceprezes, do kom. 
spraw zagrań, tow. Niedziałkowski, jako wiceprezes,, 
ao kom. admin. tow. Pająk, jako sekretarz, do kom. 
regulaminowej tow. Lieberman, jako prezes, do kom 
ochrony pracy’ tow. Rdger jako prezes, dy 'kom. walki 
z  drożyzną tow. Arciszewski jako wiceorezes, do kom. 
emigracyjnej tow. PiotrowsKi jako sekretarz.

Budżet min. przemysłu i handlu.
M ow a m in. Kw iatkow skiego.

Budżet min. reform rolnych.
M ow a m in. Staniewicza.
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Komisja Opieki Społecznej
Ponad to  u tw orzon o  fundusz 90 łysie­li aih P rzyb oczn e j odby ła  posiedzen ie 

pod przew odn ictw em  tow . Dsr. Seidla.
K om is ja  za-stanawiała się nad budżetem  

dzia łu  op ieki społecznej m iasta na r. 1928 
1929.

R e fe ro w a ł p Dr. M ajersk i. Budżet ten 
z k ilkom a d rob n e mi p op raw k am i p rzy ję to .

W  poszczegó lnych  pozyc jach  przedsta­
w ia  się on następu jąco:

Opieka s]>oieczna nad dziećm i  
b e zp o ś re d n io : 759.989 zł o 198 tysięcy 

w ięce j n iż w  roku  zeszłym .

Opieka nad starcami, ch o n jn u ,  oraz kale­
kam i,

362.802 zł — o 12 tysięcy w ięce j.
D o ta c je  di'a zakładom doblroezynnych  

w sp a rc ia  d la ubogich, oraz subw encje dla 
insty tueyj op ieku ńczych  622 tysiące zł -- 
o 152 tys iące podw yższono .

STANISŁAW ÓW , w  kwietniu.

Mowa naturalnie o stanisławowsKim pośle p. dr. 
Seialerze. Wypociny tej nowej gwiazdy na niewg- 
i aźnym firmamencie dzisiejszego naszego parlamenta­
ryzmu spotkały się dosadnem potraktowaniem 
przez tow. a. h. w  , Dzienniku Ludowym". Artykuł 
ter spotka! się z zupcinem uznaniem u wielkiej czę­
ści stanisławowskiego społeczeństwa, która musiała 
przyznać, że dziś jedynie PPS. ma odwagę stanąć w 
obronie demokracji i bpz żepady karcić Wybryki czwar- 
tobry...gadowców.

Sądziliśmy, że po takiej nauczce, ,,wybraniec lu­
lu" w  cichości przełknie należną mu pigułę. Aliści 
niezbyt odważny p. wynalazca, wynalazł sobie oorori- 
cę w  osobie porastającego swego braciszka (Sehe) 
i namówił go do repliki na lamach , poczytnej", ,,nier 
zależnej" i  „demokratycznej" t Ziemi stanisławowskiej". 
Jakkolwiek i ha ten ,.krzyk" daliście z miejsca odpra­
wę, pozwólcie jednak lite znając aż nazbyt dobrze o- 
sobę posłującego mecenasa, i ,.przyjemne" stosunki > 
stanisławowskie, ze swej strony dorzucimy parę kwiat­
ków do bukietu zasiug wybrańca nie fałszowanej woli 
ludu.

O nich bowiem chcemy mówić. ,.Ziemia" prostuje, 
jakohy nie pomysły starostów, ale praca nad sobą 
i ora ca dla społeczeństwa oraz więzienia kosaczo- 
wskie wysunęły kandydaturę na posła n. Seidlera 
Ctóż jeśli chodzi o ,,pracę r.aa sobą" a raczej dia ,
siebie, to przyznać musimy, ze włożył p. S. w  nią
nie mato trudu i starań. Zapobiegliwym i skrzętnym 
bęaąc z natury umiał zawsze sprytnie połączyć pię­
kne z pożytecznem i ..ideową" pracą dorobić się 
łacnego majątku. Niech mu to idzie na zdrowie, ale
niech nie uważa, że ta , zasługa" data mu tytuł do
reprezentowania kosowskich, nadwórnianskich i bo- 
hoToaczanskich Ukraińskich chłopów w Sejmie. ■ Gorzej

Epidemia chorób mózgowa - rdzeniowych.
W  sprawie tych chorób dr. Doliński udzielił nam 

następujących informacji:
Wynaoki zapalenia meningitis celebro spinalis 

(opon mózgowo -  rdzeniowych) nagminnie szerzą się. 
W  miesiącu kwietniu pizywieziono do Lwowa z Ra­
wy Ruskiej 8 osób dotkniętych tą chorobą, a 3 osoby 
z  tejże mieiscowości przebywają w  szpdalu epid. 
we Lwow ie jeszcze od stycznia b. r. Ostatnio jedńą o- 
sobę chorą na tę epidemję przywieziono z Bucza- 
cza. Jeden wypadek tej choroby miai miejsce również 
i we Lwowie przy ul. Granicznej 6.

Choizy na meningitis zdradzają następujące obja­
wy : gorączka, sztywność ltarku, bezprzytomnosc.

Choroba jest uleczalna przy pomocy wstrzykiwań 
spec.ainej surowicy.

WIECZNE WALKI W  NICARAGUI.

N O W Y YORK 25. kwietnia. (A. W .) Wojska gen. 
Sanótno, rozwinęły ostatnio bardzo ożywioną dzia­
łalność, organizując niespodziane napady na atlantyc­
kim brzegu Nicaiagui. Po zajęciu kopalni złota w  
Banaza, napadły ostatnio na kopalnię złota., w  La 
Lur i uprowadziły angielskiego zarządcę kopalni, 6 
urzędników amerykańskich i około 10U robotników.

czny

na op iekę m ieszkaniow ą nad b e zd o m n y m i .
L id ze  an lia lkoh o liczn c j p izy zn au o  10 

lys. zl.
O gółem  bu dżet opieki społecznej w  sto­

sunku do  roku  poprzedn iego  podn iesiono 
o 453 tysiące.

K om  sLwiordziła isLaly postęp w  św iad­
czeń i auli gm iny na ce le  op iek i społecznej, 
jakko lw iek  akcja ta n ie w yczerpu je  ca łego 
zapotrzebow an ia  u bogiej ludności m iasla.

Pirzy w spó lnej p racy  w szystk ich  k o m i­
sji. zm ierza jących  kto za jicw n ieu ia  ubogiej 
hńliinśici n ie iy lk o  op ieki nad je j zd row iem , 
alei p rzedew szys lk icm  dosla rcze ińa  je j p ra ­
cy  i bygjen iczinych m ieszkań będzie m o la  
podn ieść stan zd row otn y  i ku ltura lny ogółu 
szerok ich  mas — m iasta L w ow a . M . S.

już nieco jest z ,.pracą nad społeczeństwem", pikt 
jej bowiem nigdy w  Stanisławowie nie widział. Nie 
znamy ani jednei organizacji Czy towarzystwa, w któ­
rym by *p. S. aziałat i coś zrobit. Będąc długi czas ra­
nnym miejskim z mianowania a nawet asesorem, pra­
cy pozytywnej nigdy żadnej nie dawał. A nawet sa­
ma czwarta brygada, do 'której jako dawny eiides 
zgiosil się dopiero po maju 1926 nie może powiedzieć 
jakoby dln niej za dużo pracował.

Jeśli pracą społeczną ma być ,,dobry nos" i 
świetne orjentowanie się w dobrej konjunkturze to 
zgocia ale piaca spotecztia p. S. jest zwykłym sa­
nacyjnym blufem.

Najgorzej jest jednak z trzecią .zasługą" p. S. 
a mianowicie z owemi ,,więzieniami Kosa.czowskiemi“ . 
Pamiętamy bowiem dokiad.ii2, że dostał się bohaterski 
mecenas w  r, 1919 do baraków dla internowanych 
na Kosaczowic, na prawdę... przez pomyłkę. Jako ad­
wokat i mając znajomości wśród ówczesnych dyyni- 
taizy ukraińskich interwenjował on po różnych biu­
rach i urzędach. Któremuś z oficerów ukraińskich 
za dużo było wlaźliwości p. mecenasa i chcąc go 
nastraszyć kazai go  przymknąć.

A  więc i ta ,,zasługa" odpada. A  cóż pozo­
staje? Nic... tylko laska pańska rządzących czynni­
ków. To go zrobiło postem

YV końcu jedna uwaga. P. poseł Seidler świa- 
nom jest, jakimi środkamji i ilptosobami doszedł do manp 
oatu. Szanujący się człowiek grubo namyślał by się, 
czy mandat w ten sposób zdobyty ma piastować. Zo­
stał wybrany nadto jako trzeci z rzędu na liście je­
dynki. Gdyby nawet zebrać wszystkie głosy polskie 
i żydowskie z catego tut. okręgu, nigdy p. S. me 
miaińy mandatu. Wybrany jest wyłącznie glosami U- 
krainców, a w  jaki sposób, to on sam wie najlepiej.

Niedzielne zabawy dla dzieci.
organizuje Robotn. Tow. Przyjaciół dzieci, wraz 

z Sekcją Kob. PPS. '  i
W  tym celu zbierać się będzie w niedzielę popo­

łudniu robotnicze dzieci w  lokalach Związków Za­
wodowych, w  różnych dzielnicach miasta i prowadzić 
je na wycieczki w  najbliższe okolice Lwowa, zaś w 
razie niepogody odbywać się będą gry i zabawy 
ruchowe, oraz bajki i przeźrocza w lokalach zw iąz­
kowych.

Aby móc wszystkie dzielnice należycie obsłużyć, 
zarząd Towarzystwa zwraca się z gorącą prośbą ao 
młodych towarzyszek i towarzyszy, aby zgłaszali się 
na kierowników i kierowniczki zabaw niedzielnych 
ala dzieci. Zgłoszenia przyjmuje tow. Smulikowska, 
Potockiego 75, tel. 40— 43.

Pierwsza zabawa z tego cyklu odbyła się w nie­
dzielę u tow. Rzeźników, przy ul. Żółkiewskiej. Po­
nieważ z powodu chłodu, nie można było dzieci w y­
prowadzić za miasto, wygłosiła tcw  Smulikowska 
szereg bajek, potem zaś bawiono się wesoło. Mali 
goście zapowiedzieli gremjalnie swój udział w  za­
bawach niedzielnych i na przyszłość.

Kierowniczki zabaw odbęuą wpierw krótkie prze­
szkolenie.

NA  BICR4NIH DNIA.

Rozporządzenie warszawskie.
Jedno z m in isterstw  w yd a ło  do pod le­

gły c li sobie u rzędów  okó ln ik  następującej 
tre ś c i:

^Podporządk ow an e w ładze w zyw am , 
aby w  pism ach u rzędow ych  w ydaw anych  
do rąk  .stron lub osób trzecich , u żyw ały  
w ie lk ich  liter p rzy  pisan iu  za im ków  osob i­
stych. N a łoży  w ięc  p isać : Jego, Jemu, Wy, 
W a s , W a m  On, Jej, Ich ,  Go  itd .“

Nm drugi dzień, po nadejściu  ro zp o rzą ­
dzen ia  m in isderja lnego, napisał k tóryś z u- 
rzędn ików . na birzegu tego okóln ika, c ze r­
w on ym  c ló w k ie in :

W y  — m n ie !  Stern.

KOM UNIKAT Z W  PRAC. UŻYT. PUBL. 
ODDZIAŁ LW Ó W

W  NIEDZIELĘ, DNIA 29. KWIETN A B. R.

odbędzie się

ODDZIAŁU LWOWSKIEGO
W  WIELKIEJ SALI RATUSZA W E LW O W IE 

Początek uroczystości o godz. 10-tej lano.
Na program złożą się:

1. Przemówienie przew. Związku tow. Hoff­
mana. u

2. Chór Robotniczy.
3 Przemówienie uroczyste delegata z War­

szawy .
4. Orkiestra funkcjonarjuszy M .  Z. E.
5. Przemówienie delegatów i gości.
6. Orkiestra furikcjonarjuszy M. Z. E. 
Ponadto odbędzie się zebranie towarzyskie,

które oabędzie się w  sali Stow. „Gwiazda", przy 
ul. Franciszkańskiej 7. >

O iie któraś z Organizacyj dotąd zaprosze­
nia nie otrzymała, zechce zgłosić się pisemnie 
lub telefonicznie.

Nakładem Drukarni Lud, Sp. Tow. W id,
wydane zostały w dwu kolorach

Nalepki l-szo m p e
w cenie po 6 zł. za 100 sztuk. 

Z a m a w i a ć  n a l e ż y  w D r u k a r n i

Lwów, ul. Leona Sapiehy 77.
; W ysy łk a  za pobraniem pocztowem.

n t m B n E M o a n n n n B a n ^ B n H B H H n iB H

Przed 1-ym maja 1928.
O, K, R. Podkarpacie .

W  dniu 1 maja r. 1928 referować będą: 
STRYJ: tow. pos. Diamand i tow. inż. Mar­

kowski.
DROHOBYCZ: iow. Kooak, tow. Skalak i 

tow. dr. Skibiński.
B O R YS ŁA W : tow. pos. Diamand i tow. 

Skaiak.
KAŁUSZ: Iow. Karpiński.
SKOLE: tow. Haluch.
SYNOW ODZKO: tow. Sokołowski 
D O LIN A : tow. Konior.
PACYKOW -W YGODA • tow. Przewiocki. 
BOLECHOW: tow. Wirt.
BROSZNIOW : tow. Jakób Inwal.
RYPNE tow. Franciszek Serwa.
TU R K A : tow. Bujakowski. 
SOKOLIKI-SIANKI: tow Karol Inwal.

Prezydium Kom. Obw. P. P. S. Lwów. 
Prezydjum O. K. R. P. P. S. Podkarpacie.

Jeszcze coś niecoś o st&oisławoneshim w p o lazcy  prochu.
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MADEMIM-SOOJUn
Środowisko Lwowskie.

Koledzy! Akademicy!
Zw iązek  N ieza leżn e j M łodz ieży  S oc ja li­

stycznej jako  organ izacja  p ro lc la i jatu aka­
dem ick iego  stojąca na gruncie ścisłej w spó ł­
p racy  i jedno litego  fron tu  p racow n ika  fi­
zyczn ego  j  um ysłow ego, w zy w a  W as do m a­
sow ego udziału  w dniu 1 M aja, św ięta klasy 
pracu jącej.

K o led zy  I A kadem icy  !
Razem  z całą klasą pracu jącą  w a lc zy ­

m y o  n ow y  ustrój socja listyczny, któoiy, je ­
d yn ie  m oże zap ew n ić  Św iatu  istotny po­
kój. W ysu n iem y też nasze w łasne specy­
ficzn e postu laty zw iązane z życ iem  akade- 
m ick icm  m an ifestu jąc p rzec iw  reak c ji akad. 
po lsko-żydow sko-u kra ińsk icj usiłu jącej ro z ­
b ić jed n o lity  front m as akadem ickich , p r o ­
testu jemy p rzec iw  roz iw jd rzon em u  na c jo -

R ozb icie po lityczne, k ryzys  ideow y, jaki 
p rzechodzi dzis ie jsza  m łodzież' akadem icka, 
'brak za in teresow an ia  d la  na jżyw otn ie jszych  
spraw , ło  jeden z g łów n ych  sp rzym ierzeń  
ców  naszych p rzec iw n ik ów  po litycznych  na 
teren ie .akademickim,. Jest jednak  rzeczą  ko­
n ieczną poddać szczegó łow ej analizie nasz 
s losum  k  Wo innych  ug rupow a ń  p o li ty cz ­
nych  na teren ie akadem ickim , zw łaszcza, że 
aktualne sp raw y doli i n ied o li akadem ika 
bezw zględn ie  tego w ym aga ją  M łodzież  aka­
dem icka jest w e  w szystk ich  kra jach  od­
zw ierc ied len iem  nastrojów" i prądową jak ie  
n u rtow a ły  społeczeństw a w okresie p o w o ­
jen nym  kiedy to pożoga  w o jen n a  w zm oc­
niła n ienaw iść i s/ow in izm y n arodow e. - 
D la tego  też i młodzież akadem icka w wiel- 
ki( j  swej części slafa się narzędziem  w r ę ­
k a c h  s tron n ic tw  re p rezen tu ją cy ch  p o li ty cz ­
ną i społedźną reakc ję , a więc, z szeregów  
d cm ok n ck j i  i soc ja l izm u , kto ryd li była czo­
łową awangardą, p rze ch od z i  do  obozu  nam  
w rog iego. .Jeśli ch c ie lib yśm y o b jck ly w ilie  i 
rzeczow o  bez zaślep ien ia  p a rty jn ego  usto­
sunkować się do ugrupow ań  po lityczn ych  
m łod zieży  ,akad.. to m ożem y to uczyn ić tylko 
n a  podstaw ie stosunku w spom n ianych  o r ­
gan izac ji d o  iia jży w o ln ie jszych  interesów ' 
n iezam ożnej m ło d z ie ży  akadem ickiej.

N a  teirenie w yższych  uczeln i Po lsk i 
d z ia ła  obok m łodzieży' socjalistycziu-j zgru ­
pow an ej w  Zw iązku  N ieza leżn e j M łodzieży 
Sor ja listyezn ej (Ż .  N . M. S .) — ca ły  szereg 
inhyeh  organ izacji, k tóre ze w zg lędu  na 
id eo log ję  polityczną, m ożem y p odz ie lić  na 
chva w zg lęd n ie  trzyT obozy, a m ian ow ic ie  
m łod zież  p raw icow a, w skład k tóre j w ch o­
dzą- M lodziez  W szechpolska, M łodzież Mo- 
narch is łyczna. O drodzen ie oraz korporac je , 
a w ię c  jelden b lok  i nełecko-kor pa ra ne  ki, da­
lej będziem y m ie li szereg organ izac ji cen łro -  
m o-demokmty\cźm jch, jak  Po lska  M łodzież 
L u d ow a  „Pos iew '", oraz Z w ią zek  P o lsk ie j 
Vkad*emickiej M lotl. D em okratycznej (Z. P . 
A. M. D .) i urobne' gru py kom  u ni żujące.

Jeiśli ch od z i o p ie rw szy  z ty oh b lo k ów  
te w. obóz praw icow-y to dośw iadczen ia  w y ­
kazały. iż o jak iem k o lw iek  porozu m ien iu  
m iędzy socjalistam i., a mm. m ow y  b yć  nie' 
m oże. Negatywm e ustosunkowanie się do 
stw orzen ia  pow szechnej rep rezen tac ji aka­
dem ick iej. opartej na p i ęc i o  przym io tn iko-

na iizm ow i. przechuj ^ .nu m eru s  clausus". — 
przec iw  anty ko ns iy lucy  j n y m  w ygórow a n ym  
o p ia tom  a k a d em ick im , w a lc zym y  o rea liza ­
cję, tych wszyislkich żądań, które są bo lą ­
czką studju jąccj m łod. akadem ickiej.

N iec li nie zabrakn ie W as, gdzie rob o l ui- 
kowf i robotn ice jednoczy  duch socin lislycz- 
nego poglądu na św ial. Akad M łodz ież  so- 
cjali.sl.vczna pom aszeru je 1 M aja pod czer- 
w onem  sztandarem  Z. N. M. S.

Nitach 'śyjc 1 M a ja !
N ie c h  żyje So lid a rność  obozu P r a c y !
N ie ch  żyje p o k ó j !
N ie ch  żyje S o c ja l iz m !

Zw . N ieza ie i .  M łod . Socj. — Środow isko  
Lwowskie.

w em  prop orc jon a ln em  p raw ie  w yborczem  
i na dopuszczeniu  m niejszości n arodow ych , 
w ye lim in ow an ie  żyd ów  z Iowa sam opom o­
cow ych  szarzenie d iase l szow in izm u, n ie­
pew n e stanow isko w obec op łat akadem ic­
kich, a w reszcie antydem okratyczne i auly- 
robo ln icze  stanow isko n ie  da je  nadziei, aby­
śmy, irnogh ch oć  na teren ie akadem ickim  
wspólnie pracować.

Jeśli ch odzi o ugrupow ania  eC n lrow o 
dem okratyczne, lo fi z joga om ja  ich jest n ie­
w yraźn a  O rgan izacja  Młudz. N a rod ow e j 
fO. M. N . } będąca protop lastą  n ie jako Z 
P. A. M. D. przez zaku lisow e pakta i la "g i 
z m łodzieżą  prawTicowrą nic, dopuściła  do 
konsolidac ji lew icy  akadem ickiej. La lden i. 
k tó ry  z ilustru je nasze twierdzenie, jest w cię­
c ie  udziału w  w yb orach  do rzekom o ogó l­
nych  reprezen tacji akad. (Naez. Kum Ak.), 
które to w yb o ry  jako  oparte na zasadach 
au lytkm okratyC znych  m łod zież  socja listycz­
na, zbo jkotow a ła . Ostatnie' jednak  posunięcia 
Z, P  A. M. D. fo rsu ją  w spó łpracę z m ło ­
dzieżą  socja listyczną, która b y łab y  tytko 
m oż liw ą  p rzy  w spó ln e j w a lce  p rzec iw  re ­
akcji akadt m ick iej — m ęskiej i szczerej 
akcji o  zn iesión ie op łat akadem ickich , oraz 
o (realizację tycb w szystk ich podstaw ow ych  
postu latów , k tóre w ysuw a m łod zież  socja ­
listyczna w' obron ie p ro le ta r ja lu  akadem.

Jeśli chodzi, o ostatnią grupę, lo jest
0 zw iązk i o p la tfo rm ie  kom unizującej, to 
w spó łp raca  / n im i jest m ożliw a  na teren ie 
spraw' czysto zaw odow ych , jednakże dąż­
ność d o  'o d b ija n ia  szeregów  soeja luo-dem o- 
k ra lycznych  przc-z kom unistów ' w  starszem  
społeczeństw ie, szka low an ie p rzyw ódców  na 
każdem  m iejscu  i w  każdym  czasie jako  
„pachołków ' iburżuazji" i socjal-fatszystów" 
a potem  w o łan ie  o „w sp ó ln ą  ak c ję " i „ j e ­
dn o lity  fro n t" , toećhuje ba rdzo  często i m ło ­
dzież lego odłamu.

Zdaw a łoby  się, ż-e n iew esołe re fleks je  
budzi ten obraz życ ia  po lil. akad., źe je ­
steśmy o s a m o tn ien i i zdani na w łasne siły
1 Choć w' rzeczyw istości lak je ;st. nie ogarn ia  
nas. Z. N. M. S -ow eów  zw ątp ien ie. lecz 
pobudza nas do leni en erg iczn iejszych  akcji 
wr ob ron ie  mas akadem ickich , akcji, tyle 
razy przeiz nas skuteczn ie p row adzon ych , 
k tóra  chętn ie szczejiyCh i go low ych  do w al­
ki sprzym ierzeńców- zaw sze przy jm ie.

Socjaliści akademicy w Anglji.
Już sam fakt, że większe uniwersytety angielskie 

wybierają własnych postów do parlamentu, daje pei- 
ne zrozumienie silnego rozwoju politycznych orga­
nizacji akademickich. Obok oddawna istniejących klu­
bów konserwatywnych i libaratm.ich zostata utworzona 
Brytyjska Labour Federacja Studencka, licząca około 
5.000 członków- największe grupy są w  Londynie 
Cardiffie i w  tych miastach uniwersyteckich, które 
są zarazem centrami przemysłu.

Różnią się one od naszych organizacji tem, że 
W tonie swem posiadają i ukończonych akademiKÓw, 
t. zw  seniorów, którzy posiadają prawo wyborcze 
tiierylko w swych okręgach, ale i na uniwersytecie. 
Labour Federacja jest izlonkłim Labour Party i na 
q o ioczne kongiesy wysyła swych własnych delegatów, 
to też łiic uziwnego, że zagadnienia i kwestje politycz­
no- społeczne, akcja na rzecz socjalizmu z n a jd u je  

w niej silny oddźwięk I
Bardzo ciekawem zjawiskiem są t. zw. par- 

lameniy na wyższych uczelniach n. p. w Wyższej 
Szkole Ekonomicznej w Londynie, gdzie w  ubiegłym 
roku rozpatrywano 3 najważniejsze zagadnienia a to 
zerwanie z Rosją sow., prawo wyborcze dia kobiet 
i spiawy zawodowe. Polityczne dyskusje, żywy u- 
aziai naszych angielskich towarzyszy w  tych parla­
mentach wyrabia w  młodych akademikach zmyst po­
lityczny.

Szczególnie interesują się socjaliści ang. kwer 
stjami pacyfizmu; ichoć i studenci konserwatyści te­
oretycznie są pacyfistami, ale naprawdę szermierzami 
iaei zbratania narodów są nasi ang. towarzysze

Pot.czas akcji strejkowej w 1926 r. współpraco­
wali akademicy i studenci w komitetach stre/kowych.

Organizacje angielskie nie są członkiem Między- 
naroaowej Federacii Socjalistów Studentów, która 
z  kolei jako członkini Międzynarodówki Młodzieży jest 
składową częścią Międzynarodówki Robotniczej. Po- 
woaem tego jest dążność do złagodzenia przeci­
wieństw między II. a III. Międzyn. Dość dziwnem 
może się wydać to stanowisko, zwłaszcza że La­
bour Party wykluczyła komunistów, którzy nie są 
elementem, z którym by można współpracować. Sta­
nowisko Anglików tern Dardzie] nie jest na czasie, że 
wobec rozbicia Confederation Internationale des E‘tu- 
diants (C. I. E.) jasnem jest, że połączenie nacjonali­
stów różnych krajów jest niemożliwe, gdy koniecz­
nością dnia staje się zespolenie socjalistycznych sze- 
reigów

Nowe światła kierunkowe.
Nieuający się zaprzeczyć ogólny upadek a ra­

czej zanik czystej ideologji, powodowany .częściowo 
cięższymi niż w  okresie przedwojennym stosunkami 
ekonomicznymi, a głównie zaś wychowaniem szkot- 
nem jest przyczyną zasadniczej u młodych niechę­
ci do zajmowania się czemśkolwiek innem, poza dą­
żeniem do osiągnięcia takiej pozycji socjalne;, któ­
ra pozwoliłaby na przepędzenie reszty życia w mi­
łym błogostanie spokoju, dobrego odżywiania się i 
kultywowania przestarzałych juz zresztą dziś form 
towaizyskich, z należytem naturalnie podkreśleniem 
pierwiastków rasowych i narodowościowych.

Tego rodzaju poglądy życiowe spotykane u prze­
ciętnego akademika są przejawem pospolitego sno­
bizmu, ciasnoty pojęć, braku nie tylko szerszej ale 
i elementarnej kultury, co jednak nie przeszkadza, 
starszemu od nas społeczeństwu nazywać to - ,,zaro- 
wem myśleniem71 i ,.zrozumieniem życia u młodzieży'1 

.wcześnie zaczynającej rozumieć praktyczne strony 
życia.

A przecież żyicie nasuwa nam, coraz to nowe pro­
blemy do rozważania. Starą Europę nurtują potę­
żne prądy, podmywając fundamenty starego regimeu 
opartógo na brutalnej — militarnej przemocy —  w y­
suwając na pierwszy plan koncepcje współpracy go­
spodarczej, ekonomicznej i kulturalnej.

Warunkiem koniecznym istnienia tej nowej orjen- 
tacji w stosułikaeh politycznych i kulturalnych — ■ 
jest rozwój pacyfizmu, —  pacyfizmu opartćgo je-



anak nie na pól lub więcej urzędowych enuncjacjach 
tegc lub owego męża stanu, ale będącego wynikiem 
(głębokiego przeświadczenia —  przestanek etycznych 
i kulturalnych.

Takim jest pacyfizm młodzieży angielskiej i nie- 
mieckiej, zwłaszcza, sprawiającej^ że istnieje drugie 
oblicze Niemiec „arwłeres Deutscniand" nawskróś kul­
turalne, a nie junkiersko- pruskie że istnieją potę­
żne organizacje młodzieży, mające czysto kulturalne 
cele i propagandę szczytnych haseł a swój naj­
świętszy obowiązek.

R zu cona przód kilku  tygodn iam i m yśl 
za łożen ia  odrębnej spó łd zie ln i w yd aw n icze j 
d l? ..D ziennika L u d o w ego 1' — po przejściu  
dyskusyjncm  naszych  cia l pariyjn»y)di — 
p rzyob lek a ć  się zaczyna  w  konkretne kształ­
ty  Ó aby łc  w  niedzielę, 22 bm. posiedzen ie 
K om itetu  O bw od ow ego  za tw ierd z iło  ten p ro ­
jekt i dzis już p rzystępu jem y do  jego  rea li­
zacji. Poczty  dzis ie jszą  rozsy łam y T o w a ­
rzyszom  naszym  n a  p row in c ji, jak  też1 m ie j­
scow ym  dzia łaczom  p a ity jn ym  specja lne ze­
szyty z dek la rac jam i i kw itam i na  inkaso­
wanie. udziałów , jak  też statui, k tóry  p rzed ­
łożony będzie na  na jb lizszem  Wulneim Z g ro ­
m adzen iu  n ow e j Spółdzie ln i, k tóre zam ie­
rza m y  zw o łać  w  p o łow ie  m aja.

C dzia ł m in im aln y w yn os i 20 zł. O dpo­
w iedz ia ln ość  statutowa ty lk o  dekla i ow any- 
n ii udziałam i, bez odpow ied zia lnośc i do-

„ D Z I E N N I K  L U D O W f

Organizacje te żyją, promieniują na zęwnątrz —  
rcsną; działalność ich zatacza coraz szersze kręgi 
wydają swoje pisma, broszuryi organizują zjazdy. —  
A 11 nas w Polsce? [

Najwyższy czas już przejść do porządku nad 
zagadnieniami, nie zasługującemi, by się nad niemi 
zatrzymywać, —  raz już trzeba wyjść poza ciasny 
krąg własnych interesów, - -  zacząć myśleć innemi ka- 
regoijami szerszemi, ogólno- ludzkiemi.

Ukazują się nowe światła —  nie wolno ich 
nie dostrzec — lub lekceważyć.

du ikow ej. U d z ia ły  w inne b yć  w p łacon e w  
gotów ce zaraz p rzy  podpisan iu  dek larac ji, 
wTzględn ie  w  dw u ratach, n a jpóźn ie j jednak 
w  ciągu 2 m ies ięcy od daty przystąp ieiiia .

Zarząd  i Rada N ad zo rcza  w yb ra n e  zo ­
staną n a  konstytuującem  Zgrom adzen iu .

Zaw iadam ia jąc o Lem T o w a rzy szy  na­
szych. upraszam y o ro zw in ię c ie  jak  Tiajener- 
gic/miejszej agitacji, za z jed n yw a n icm cz ło n ­
ków . a specja ln ie dzień 1. MAJA w upn roku 
powinien być poświęcony pracy DLA SILNEGO 
UGRUNTOWANIA PISMA ROBOTNICZEGO.

T o w a rzysze  ! M usim y zebrać 2 tysiące 
cz łon k ów  Idla n ow e j spółdzie ln i M usim y 
zebrać trównićż 2.0(10 n ow ych  prenum era­
to rów

W YDAW NICTW O  
„DZIENNIKA LUDOWEGO

/

Aresztowania wśród IwowskIcó 
hriiiiunistow

Z  powodu nadcnodzącego święta robotniczego. 
Pierwszego Maja, lwowscy komuniści poczęli k rzą ­
tać się, „ciułając" broszury i ulotki, aby rozrzucać 
je na zgromadzeniach w  tym dniu. Kilka komunistycz­
nych konwentykli rozwiązała policja, zaś podczas za­
rządzonych rewizji zakwestjonowaijo większą ilość 
Libuly o treści antypaństwowej. Wobec tego areszto­
wano kilku komunistów, pod zarzutem uprawiania 
antypaństwowej agitacji.

Kradzież blachy z dachu maga­
zynu kolejowego.

Post. A. Ttuśdk w  jiody na 3. ub. m., pizechodząc 
obok magazynu „Dematu" na dwoicu giównym usły­
szał jak stojący pod ścianą jakiś osobnik zapytał się 
kolegi zdzierającego blachę z  magazynu: ,,Wiluś dużo 
już masz?'1 —  f>Mam cztery arkusze" —  brzmiała 
odpowiedź. Gdy spadło na ziemię ogółem 6 arkuszy 
blachy posterunkowy wyszedł z ukrycia i aresztował 
stojącego na ziemi osobnika. Kolega jego z dachu zdo­
łał zbiedz.

W  komisarjade ustalono, że aresztowanym był 
20-letni Józef Gorzkp, który zeznał, że za t kg. skra­
dzionej Dlacny otrzymywali od pasera 50 groszy 
Gorzko nie zdradził jednak nazwiska zbiegłego ko­
legi.

Wczoraj stanął on przeo wyronującym sędzią r. 
Szulisławskim i został skazany na 4 miesiące -cięż­
kiego więzienia. ,

Lokator przysypany rumowiskiem 
zwalonej ściany.

W  realności przy ul. Żółkiewskiej 1. 74, jak 
wiauomo, (przed1 kilku jbfoiami Piotr Czochraj poranił trzy 
kobiety poczem popełnił samobójstwo. Wczoraj wieczór 
rudera ta była znów widownią nieszczęśliwego w y- 
pauku. W  parterowym bowiem mieszkaniu 5S-letniego 
zarobnika Marjana Derlicl.iego niespodzianie runęła 
ściana działowa, rumowisko zaś przesypało lokatora. 
Przybyły na miejsce lekarz Pogotowia rat. stwier? 
dził, że nieszczęsny doznał licznych obrażeń i iwstrząsa 
mózgowego. Po zaopatrzeniu odstawiono go do 
szpitala. 1 ' '

Powiadomiona o tern policja zarządziła aeiożo- 
wame niebezpiecznej ubikacji Dziś na miejscu zjawi 
się komisja budowlana.

STAN ZDROWIA MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.
W AR SZAW A. 25. kwietnia. (A. W .) Stan zdrowia 

przebywającego dotąd w Szpitalu Ujazdowskim M 
Piłsudskiego, ulegr dalszej poprawie. Jeszcze w 
bież. tyg. Marsz. Piłsudski, opuści Szpital, poc^eni 
uoa się do jed ieyo z miejsc kuracyjnych dla tygodnio­
wego odpoczynku.

BUNT WIĘŹNIÓW KOMUNISTYCZNYCH.
W ARSZAW A, 25 4. (AW ). „Express Por." 

donos' z Katowic, że rewolta Komunistyczna w 
więzieniu katowickjem powtórzyła się w  dniu 
wczorajszym. W  czasie przechadzki o godz. 11-tej 
rano więźniowie poljtycznj po odśpiewaniu mię­
dzynarodówki zażądali szeregu ulg, grożąc w 
razie przeciwnym stawieniem czynnego oporu Żą­
dania te odrzucono, a prowodyrów ruchawki ko­
munistycznej przewieziono do innych więzień i 
w  ten sposób przywrócono spókói.

KATASTROFALNE z a w a l e n i e  s ię  d o m u .
PARYŻ, 25. Kwietnia. (AW ). W  pewnym domu 

w  Lianie ewakuowanym z powodu zarysowania się 
ścian czynna byia jeszcze na par ter z--* kawiarnia. 
W  ciii. 24. bm. ściany domu nagle zawaliły się grze­
biąc pod Igruzanii gości kawiarnianych. Dotychczas 
wnoobyto z pod gruzów 5 zabitych i 10 ciężko ran­
nych.

SĄDY SOWIECKIE MAJĄ BYĆ BEZ OBROŃ­
CÓW

M OSKW A, 25. 4. (AW ). W  komisarjade lu­
dowym sprawiedliwości rozważa się oDecnie na 
serjo projeki zupełnego zniesienia instytucji o- 
broiicy w proceduralnem prawie sowietkietn. Obro 
na będzie dopuszczalną jedynie w  wypadku nie- 
peinolemości względnie zmniejszonej poczytalno­
ści oskarżonego. W  innych wypadkach dopusz­
czenia obrońcy zaieżeć będzie od decyzji sądu.

Sabotażyści z Pokucia przed sądem.
15-tu uczniów  g im n.. Ukraińców  odpow iada za zdradę głów ną i sabotaż.
Ukraińskie (tajne organizacje, jak wiaaomo, są sub­

wencjonowane przez niemieckie wojskowe organizacje, 
oraz przez sowieckie sfery rządowe z  Charkowa. 
W óaz iriedenytstów adwokat or. Petruszewicz po­
mimo, iż mieszka w Berlinie czerpie natchnienie za- 
pewne wraz z dolarami —  z  Chaikowa. On zaiożył 
„Ukraińską Parlję Pracy" (U. P. P.), oraz bojowy jej 
oałam „Zachodnio - Ukraińską Nacjonalną Rewolucyj­
ną Organizację. Pomiędzy tą organizacją a berlińską 
U. O. W . istnieje „zbożna" konkurencja na tle w yrzą r  
uzania jaknajwiększej szkody państwu polskiemu, oraz 
W kapiowaniu dla siebie jak najwięcej zdecydowanych 
na wszystko czIoiików.

W  miesiącu maju ub. r dr Petruszewicz zwołał
00 Berlina zjazd delegatów tej organizacji. Na z je i-  
azie tym postanowiono zwrócić frant w głównej mierze 
przeciw Polsce przez dokonywanie sabotażów.

W  tym celu lwowska centrala tej bojówki puściła 
W Kurs widną masę odezw antypaństwowych.

Ta sama centrala wydała nakaz zjednania, dla 
swych celów młodzieży, następnie zaś w nocy na 16.
1 26. sierpnia ub. r. nakazann podpalić zabudowania 
polskich właścicieli dóbr i kolonistów, zaś w  nocyl 
na 11 i 24. września wniszczyć linje telegraficzne i 
telefoniczne na Pokuciu.

CZERWONY KOGUT SZALEJE.

W  gwarze sabotażystow dokonać podpalenia zna­
czy .puścić czerwonego koguia". W  wykonaniu tych 
nakazów dokonano kilku podpaleń i zamachów na 
pociągi kolejowe.

ARESZTOWANIE SABOTAŻYSTOW.

Defenzywa, przeprowadzając dochodzenia usta­
liła, że zbrouni tych dokonali uczniowie ukraińskich 
yimnazjów w  Koiomyji i Sniatyjnie. Niektórzy z aresz­
towanych zeznali w policji, że werbując do organi­
zacji Petruszewicza wprowacrzono ich w utąd, twier­
dząc, że jest to związiek U. O. W . Rozczarowani zło­
żyli obciążające zeznania w śledztwie.

Dochoazenia w  tej sprawie przej owadzal sąd 
W Kołomyji, który następnie aresztowa ych w licz­
bie 15-tu przetransportował do Lwowa.

Wczoraj na lawie oskarżonych zasiedli: 1) Michał 
Bażariski, 17-letni b. (gimnazjalista ze Sniatyna, oskarżo­
ny o zbrodnię zdrady główjnej i nakłanianie do sabota­
żów : 2 Jarosław Balićki, 17-letni uczeń 7 ki. gimn. 
ze Sniatyna oraz 3) Euge(njusz Pik, 20-letni jego ko­
lega z tej samej klasy; 4 Cyryl Stefanyk. 19-letni 
iiczeń 7 kl. gimn.; 5) Jerzy Stefanyk L8-letni uczeń

8 kl. gimn.; 6) Konstanty Maciliński, 16-letni uczeń 6 
klasy gimn.; 7) Mikołaj Stefanyk, 20-letni uczeń 8 kl. 
gimn.; 8) Tymoteusz Diduch, 20-letn, uczeń 7 kl. 
gimn 9; Eugenjusz Gdyński, 16- letni liczeń 6 kl. 
gimn.; 10) Michał Stefanyk, 20-letni urzeri 7 kl. gimn, 

wszyscy t. j. od 4— 10 ze Sniatyna, obwinieni o 
zoradę główną. Dalej U )  Roman Genyn, 18-letni 
uidzeń 7 kl. Igimjn. z Kołomyji; 12) Iwan Gorjuk, 18—let­
ni uczeń 7 kl. gimn.; i 13) Sylwester Baczyński, 20 
letni kolega Gorjulta, obaj z Kolomyii; 14)' W łodzi­
mierz Berlad, 19-letni uczeń 7 kl. gimn. z Kołomyją 
Wreszcie 15 Marjan Zdzisław Stepaniak, 17-letni 
udeón 7 kl. Icfimy. z Kołomyji, .obwini jni o ‘Zdradę g łów r 
ną, nakłamanie i pomoc w usilowariym sabotażu

SROMOTNE NIEPOWODZENIE WYSŁANNIKÓW  
PETRUSZEWICZA.

Do Lwowa przybył z Kołomyji prokurator Ojak w 
celu poatizymy wania aktu oskarżenia na rozprawie 
Trybunałowi przewodniczy r. Angielski, oskarżonych 
zaś bronią adwokaci dr Lew Hankiewicz, dr. Staro- 
solski i dr. Szuchewycz.

Petruszewicz proces ten postanowił wyzyskać w 
ceiach propagandy. W  tym celu delegował dwóch 
swych mężów zaufania w osobach adwokata dr. 
Maksa Lewickiego, oraz posła dr. Zachidnego, któ­
rzy zjawili się na wstępie tozprawy i zaoferowali 
śwe usługi jako obrońcy oskarżonych Diducha i Go- 
rjuka. Ci jednak zrezygnowali z  ich obrony, trybunał 
zaś po naradzie postanowi! niedopuścić ich do pod­
jęcia obrony.

Wczoraj przez cały dzień czytano akt oskarże­
nia. Dziś rozpocznie się przesłuchanie oskarżonych

Zgromadzenia kobiet
w  sprawie 1 Maja

oobędą się w tym tygodniu u tow. Kolejarzy w 
piątek, 27. b. m. o godz. 6. wieczorem.

U tow. Kaflatzn o -odz. 6. wieczorem, w nia- 
tek, t. j. 27. b. m.

U tow. Introligatorów w  sobotę, o godz 5 pop. 
w  Radzie Związków Zawoduw ych.

W  Stow. „Praca" w niedzielę, 29. b. m. Ry­
nek 1. 8. I. p. 'godz, j4-ta pop.

Towarzyszki jawcie się licznie
Za Zarząd Sekcji Kobiet P. P. S.

Szpytowa przew.

0 silną podstawę dla prasy partyjnej.
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Um arł z głodu
W  Łodzi, przy ul. Miedzianej zamieszKiwali 

w  ciasnej, nędznej izdebce, Marceli i Emilja, 
małżonkowie Banach, ona liczy lat 70, on zaś 
58 i oył jej już czwartym mężejm!. Oboje cier­
pieli skrajną nędzę i przymierali głodem. Pized 
kilku dniami Banachowa zgłosiła się do w y­
działu opieki spoi, magistratu, prosząc, by zarów­
no ją jak i męża umieszczono w przytułku dla 
starców, gdyż nie mają żadnych środków do ży­
cia i grozi im śmierć głodówa, są zaś zbyt nie­
dołężni, by móc pracować.

Wydział opieki społecznej postanowił przeto 
ulokować małżonków Banachów w  domu star­
ców, przyczem wypłacono Banachowej 30 zł. 
zapomogi doraźnej..

Onegdaj wysłano na ul. Miedzianą 22, ka­
retkę przewozową, w  celu przewiezienia obojga 
starców do przytułku Na nędznym barłogu le­
żała chora z wycieńczenia i głodu Banachowa, 
obok niej zaś trup je j męża, który onegdaj zmarł 
śmiecia grodowa.

O śmierci Marcelego Banacha powiadomiono 
policję, zaś Emilję Banachową postanowiono prze­
wieźć do domu starców. Staruszka jednak oświad­
czyła, że tylko wówczas pozwoli przewieźć się 
do przytułku, gdy sanitarjusze pomogą jej za­
brać z mieszkania ukryty w niem skarb, w prze­
ciwnym bowiem, razie woli przy nipii umrzeć. Sa­
nitarjusze przypuszczając, iż mają do czynienia 
z istota. zdzieciniałą już ze starości, bądź też u- 
mysłowo chorą, nie chcąlc jej drażnić, wyrazili 
zgodę na przeniesienie uiojonego, jak im się zda-

S praw a odwodnienia Polssia.
Na kresach wschodu ch na Polesiu znajdują 

się olbrzymie obszary zieani, obejmujące około
1.700.000 hektarów zupełnie nie nadaiących się 
do użytku. Są to bagna i biota nigdy nie wysy­
chające, które jednak technika nowoczesna może 
przemienić na urodzajną glebę.

Zapoczątkowaniem akcji osuszenia rych ba­
gien jest rozporządzenie Prezydenta państwa o 
utworzeniu Biura meijoracji Polesia.

Zadaniem Biura będzie opracowanie ogólne­
go projektu i kosztorysu meijoracji Polesia i 
przygotowanie planu sfinansowania tej meijora­
cji. Projekt ma być opracowany w  przeciągu lat 
czterech kosztem 6 milj. złotych.

Próby osuszenia Polesia sięgają 16 wieku. 
W  ostatnich dziesiątKach 19 stulecia zajął się tą 
sprawą również rząd rosyjski, który dla tego 
celu utworzył osobną organizację państwową t 
zw. Ekspedyrę Zachodnią, która miała się zająć 
osuszeniem Polesia. Praca Ekspedycji .dała jaKO 
wynik wykonanie 4.630 km. kar.ałów, z których 
około 1.000 km. przypada na polskie Polesie. Po 
ukończeniu prac przez Ekspedycję w r. 1897 ka- 
naly mało K onserwowane ulegaty pow olnem u zni­
szczeniu, przestały wreszcie spełniać swe zada­
nie, do czego przyczyniła się także w  wielkiej 
mierze długoletnia wojna.

Rząd polski objął w spuściżnie Polesie mniej 
więcej w  tym stanie, w  |akim znaidowało się 
przed rozpoczęciem prac Zachodn.ej Eksoeoycji. 
Od roku 1923 rozpoczęło Ministerstwo Robót Pu­
blicznych prace nad odbudową zniszczonych ka­
nałów i oczyszczaniem koryt mniejszych rzek. 
Ale to nie rozwiązywało jeszcze problemu. Do­
piero wspomniane rozporządzenie stanowi donio­
sły zwrot w  tej sprawie.

Na pierwszy plan wysuwają się tu prace Do­
miarowe, które będą musiały byc wykonane na 
głównej naturalnie sieci wód Polesia na długo­
ści 940 km., na drugorzędnej sieci na długości
4.000 km. i na Kanałach sztucznych na długości 
3.300 km., razem na 8.240 km. rzek i ponadto 
na 16.540 km. kwadr, bagien.

Meljoracja Polesia ma na celu przyszłe wy­
zyskanie rolnicze, dlatego przy opracowaniu pro­
jektu musi się obok badań nowyźej wymienio­
nych przeprowadzić także badania gleboznawcze 
i warunków wzrostu roślin Gleba poleska bę­
dzie poddana bananiu poci względem fizycznym 
i chemicznym, w szczegóinuści badania będą 
zwrócone na torfy poleskie.

na worku złota.
wało skarbu do karetki. Wówczas Banachowa 
poleciła im rozpruć siennik, na którym leżała. 
Po rozpruciu siennika, sanitarjusze zrazu nic w 
niem prócz słomy nie znaleźli. Udawali jednak, 
Że „skarb" wyciągnęli i niosą do karetki. Staru­
szka jednak zajrzała im w  ręce, a stwierdzjwszy, 
że  nic nie niosą, oburzyła się i poleciła rozpruć 
siennik z innej strony i wówczas zdumieni sa­
nitarjusze wyciągnęli zeń sporych rozmiarów w o­
reczek, w którym znaleźli kilka weksli oraz znacz­
ną ilość monet złotych, 5-cio i 10-cio rublo­
wych.

Przy Banachowej znaleziono również na­
tknięte owe 30 zł. zapomogi, udzielone jej przez 
wydział opieki społecznej.

Jak się okazało, weksle znalezione w wo­
reczku były powystawiane przez ludzi, którym 
Banachowie pożyczyli piemądze na procent. Caty 
skarb przeniesiono do karetki i staruszkę wraz 
z nim odwieziono do domu starców. Następnie 
skarb złozony został jako depozyt w wydziale 
opieki społecznej, na co Banachowa otrzymała 
odpowiednie pokwitowanie.

Stan Banachowej jest bardzo ciężki i leka­
rze wątpią, czy uda ?ię jd utrzymać przy życiu. 
Organizm bowiem jej jest zbyt wycieńczony gło­
dem. Stwierdzono, iż od trzech dni nic nie ja­
dła. Niezwykły ten wypacek przerażającego 
wprost sknerstwa wywołał w  dzielnicy, gdzie za­
mieszkiwali Banachowie, jak i w wydziale o- 
pieki społecznej —  wstrząsające wrażenie.

jYUhj fglełott.

miłość i hieippiiszona wola.
Grygorij Piorrowicz Rytnikow do sądu 

ludowego 13 okręgu.

Ponieważ postarowiUm rozwieść się z żyjącą 
ze mną Eufrozyną Karpowną Fokiną, dlatego, że w 
ogólności i jjv szczególności nie kocham jej już. wy­
niosłem po powrocie z - fabryki wszystkie jej rzeczy 
z mógo pokoju ,i 'zostawiłem je w  sąsiedniej izbie, za­
mieszkałej przez jej brata Kolkę Fokina.

Po jakicłi 20 minutach, usłyszałem kroki jej i 
i jej brata na korytarzu a potem przekleństwa, nie 
naoające się do powtórzenia, skierowane pod ad- 
aresem jej matki.

Obawiając się jej ordynarnych wystąpień, zary­
glowałem drzwi i przymknąłem oczy. Tymczasem o- 
DOje zaczęli bić pięściami w  drzwi, obrzucili mnie ster 
kiem obelg, wobejc sąsiadów, których hałasem w y­
wabili z mieszkań, usiłując pogrzebać mnie w opinji 
mas:

Ja odezwałem się spokojnie: — Towarzyszko
Fokina zamknij swą głośną buzię i nie lozbijaj drzwi 
lozłączyłem się z tobą, nie ma mowy o powrocie do 
przeszłości.

W  tej chwili brat jej (karany za siiaudaliczny 
postępek wobec narzeczonej) wywalił drzwi pięścią, 
poczem oboje Frgzka' i Kolka wpadli do pokoju krzy­
cząc i przezywając mnie na nowo,

Koika chcąc wzbudzić podejrzenie, że zadaję się 
z kobietami wątpliwej reputacji wywijał mi pięścią 
pized oczyma wrzeszcząc:

Ja cię nauczę drabie, tyś siostrę skrzywdził 
i żwymy.ślat.

Zacząłem wyjaśniać, że rozwodząc się z  żoną 
miałem prawo usunąć jej rzeczy, w  odpowiedzi na 
to Frozka zaczęła zabierać meble i garderobę, zosta­
wiając mi wspaniałomyślnie parę połatanych spodni 
i jstary surdut. (

W  czasie dokonywania tego złodziejstwa stał na- 
aemną Kolka z zacisniętemi nięściami, gotów  'K z -  
aej chwili do ataku, uniemożliwiając mi jakąkolwiek 
obronę a nawet wezwanie dozorcy. |

Moje prośby, by przysłuchujący się sąsiedzi wzięli 
mnie w  obronę nie wywarły żadnego wrażenia, a w y­
wołały tylko głupi śmiech-

Alalżonka moja rzuciia mi na odchodntm ultima­
tum :

—  Albo będę z nią żył, lub j>ozostanę bez mebli 
i odzieży.

Z tej przyczyny wzywam ją przed sąd ludowy 
z prośbą o zasądzenia je j :

1) Za obrazę słowną.

2) Za pogróżki (Kolka groził, że mi głowę ur­
wie,

3) za przywłaszczenie sobie cudzej własności 
(mebli, nowych spodni, munduru, naczynia). Pozą- 
tem proszę Kolce oświadczyć, że przestałem jego 
siostrę kochać i mogę z  tej przyczyny rozwieść się 
z nią.

Grygorij Rytnikow.
.. . 1 

Drugie pismo Grygorego Rytnikowa do 
sąau ludowego 13 okręgu.

Pioszę Sąd o rozpatrzenia mej sprawy. Froz­
ka Fokina żyje z  powrotem ze mną, bo wyzyskała fi­
zyczną przewagę swego brata, który teraz żąda, bym 
się ustawowo z żoną rozwiódł i nie obrażał jej czci. 
Jakżeż mogę jednak rozwieść się z Fokiną, skoro, 
jest ona tyiko niaprawowitą moją żoną? Dochodzi do 
tego, lże nia można nigdy się rozejść nawet z je­
dyną towarzyszką tycia, To są stosunki!

Grygorij Piotrowicz Rytnikow, do sądu 
Iuoowego 13 okręgu.

Proszę o umorzenie mej sprawy, przeciw Eu- 
frozynie Fokina,, bo się z nią pogodziłam! i kocnam ją 
znowu, bez jakiegokolwiek przymusu ze strony jej 
btata Kolki.

W  ten sposób sprawa została ubita

(„Krasnaja Gazeta").

.sprawy partyjne.
POSIEDZENIE O. K. R. odbędzie się w piątek 

ania 27 bm. o godz. 7-mej wieczór w  lokalu przy ul. 
Sykstuskiej 21. Uprasza się członków Zarządu tow. 
Białkowskiego, Bednarskiego, Cegłowskiego, Cygani­
ka, Czuczmana, Hellal Herschtala, Hoffmana, 
Hollandra, Kutę^ Langa^ Loewensteina, Smulikowską,.

Szpyta, Szpytuwą, Seyala^ Talarka, Trawi.cką, Że- 
iaszkiewicza i Zakrzewskiego, pozatem tow. Salo­
mona przew. org. garbarzy, tow. Langera przew 
org. krawców i delegata Zw . Zaw. Browarników

C. K. R. P. P. S. podmiejski Lw ów  (okręg 
Nr. 51) podaje do wiadomości Towarzyszom, że 
organizacje nasze w  gminach :Holosko Małe i W iel­
kie, Klepaiów, Kozielnhuj Krzywczyce, Kulpantów, Le- 
wapdówka, Sygmiówka, Zamarstynów i Zniesienie 
obchocizą uroczystość święta Robotniczego 1-go 
Maja wspólnie ze Lwowem.

Mężowie zaufania otrzymali już szczegółowe 
instrukcje.

Organizacje, które dnia J-go Maja urządzają Aka- 
aemje zgłoszą się o pomoc w  zorganizowaniu tychże 
no tow. Ermicha, ul. Sykstuśka 21, II. p.

Towarzysze z Zimnej W ody, Wódki, Kaltwasser,. 
Poaborzec przyjeżdżają do Lwowa koleją; pierwsi 
zgłoszą się na ul. Gródeckiej 69, drudzy na Żółkiew­
skiej 42 a.

Organizacje w  Barszczowicaclt i PiKuiowtoach, 
Sokalu, Rawie Ruskiej, Winnikach i Żółkwi urzą- 
azają uroczystość na miejscu.

Referenci: Dr. Dręgiawicz —• Żółkiew.
I. Kuśnierz —  Sokal.
S. Zakrzewski —  Barszczowica i Le- 

wandówka.
W  sprawie dalszych referentów zwracajcie się 

do tow. Zakrzewskiego.

Ł ruchu robotniczego.
W  ZW . ZA W . GMINNYCH, ul. Ormiańska 2 w  

piątek 27. bm. o (godz. 7-mej wieczór Zgromadzenie 
w  sprawie 1-yo Maja. (

W  ZW . Z A W . GARBARZY, ul. Ossolińskich 10 
w  piątek 27. bm. o godz. 5-tej wieczór Zgromadzenie 
w  sprawie 1-go Maja.

W  Z W . ZA W . INTROLIGATORÓW, ul. Ossoliń­
skich 10 w  sobotę 28. bm. o godz. 5-tej pop. Zgro­
madzenie w  sprawie 1-go Maja.

W  ZW . ZA W . KRAWCÓW, ul. Ossolińskich 10 
w  niedzielę 29. bm. o godz. 11 przedpołudniem Zgro - 
mauzenie w  sprawie 1-go Maja. |

Za Zarząd
Langer, przew,

W  ZW . Z A W . BROWARNIKÓW, ul. Sobieskiego 
1. 32 w  niedzielę 29. bm. o godz. 10 przedpołudniem 
Zgiromaozcnie w  sprawie 1-go Maja.

W  ZW . Z A W . KAFLARZY, CUKIERNIKÓW, CE­
GLARZY, ul. Zielona 7, w niedzielę o godz 10 przeć 
południem Zgromadzenie w  sprawie 1-go Maja.
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CIĘŻKIE POPIECZENIE W  CZASIE EKSPLO­
ZJI PRIMUSA. Wczoraj pn godzinie 7 wieczór za­
wezwano Pogotowie rat. do realności przy ul. Zie­
lonej 1. 2. Tam lekarz dr. Adamiak udzielii pierwszej 
pornocy właścicielce składu drzewa, W iktorji Leśniew­
skiej, liczącej 42 lat, która zapalając primus dla 
przygrzania wieczerzy, spowodowała eksplozję aparatu, 
przyczem doznała popieczenia na twarzy, piersiach 
nogach i rękach. Po zaopatrzeniu ofiarę wypadku 
odwieziono do szpitala.

NAGŁY ZGON. 22-lefcnia Eudokja Władyka, kpaw- 
czyni, żona Piotra W. za/n. przy ul. Traugutta, bawiąc 
wczoraj po godzinie 9 rano w  realności przy Drodze 
Wuleckiej 1. 46, zmarła 'nagle z nieznanego powodu. Na 
polecenie lekarza dzielnicowego zwłoki odstawiono do 
Instytńtu medycyny sądowej, celem ustalenia przyczyny 
knierci.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Józefa Temecna, bez 
zajęcia i ptalegu miejsca zamieszkania, osadzono wczo­
raj w  aieszcie za usilowaną kradzież kieszonkową na 
szkodę jaaiejs komety. —  33-letnia Engenja Kuczer- 
nik została aresztowaną za wywołanie zbiegowiska i 
targnięcia się na post Żurawieekiepo.

ODDZIAŁ P. P. DLA W ALKI Z LICHW/J oskar­
żył w  Magistracie o brak cenników P. Zaczkiewicza, 
rzeźnika z pł. Teodora, oraz Wojciecha Buraczyńskie- 
go, właściciela wędliniarni przy ul. Gródeckiej.

Zygmunta Pliwera, piekarza zam. przy pl. Teo- 
aora 1. 2, oskarżono o oszustwo na wadze, oraz za 
wypiek chleba dowolnej wielkości i wagi.

UŻYCIE BRONI PRZEZ POLICJANTA. W  R ze­
szowie tamtejszy posterunkowy Br. Pokoszek ujął 
Wojciecha Guziorę, który kradł węgiel kolejowy. Gdy 
aiesztowany stawiał opor i zaatakował policjanta ten 
ciął go  wówczas szablą w  rękę, raniąc go  dotkliwie. 
Guziorę po zaopatrzeniu odstawiono do sądu.

Kronika spółdzielcza.
KONSUMENCIE SPOŻYWCO!

Czy wiesz, że utrzymujesz Drócz swej rodziny 
najmniej jedną dziesiątą częścią swego zarobau po- 
śieonika- handlarza? Czy wiesz, że we Lwowie istnie­
je od lat 20 współdzielnia ,jedność", która orzy o- 
becnym matym obrocie zużywa na pokrycie kosztów 
tylko 112 część Twego zarobku, a przy Twojem 
zakupywaniu wyłącznem w  .Jedności1 może zmniej­
szyć koszta swojej admmistr. i na 25-tą, a resztę 
oodać Tobie jako zwrot od zakupu?

Czy wiesz, że dobrzy członkowie , Jedności" po­
bierają obecnie zwroty 10 —  30 zt. za rok zeszły?

Czy wiesz, że inne spómzielnie wypłacają od 
4 — 8 proc. zy.Totów swym członkom!

Czy nie rozważałeś nigdy, że istnieje możliwość 
uwolnienia się z pośrednictwa, że obowiązkiem Twoim 
jest stać się współpracownikiem dobra swoich u- 
kochanych dzieci i leałego przyszłego społeczeństwa?

Zerwij opaskę z oczu, kupuj w  .Jedności ‘ —  
stań się jej członkiem. —  W  .Jedności" Twoja sita! 
Twoia obrona! Twoich dzieci lepsza przyszłość.

Sklepy „Jedności" mieszt są się przy :
1' Ul. Kopernika 50,
2 ,, św. Marcina 1,
3; ,, Bojowa 2,
4, ,, Piekarska 20,
5) ,, Gazowa (boczna),
6) ,, Grodzićkich 8, ,
7) Plac Gołuchowskich,
8̂  UJ. św. Zofji 15,
9) Persenkówka (Elektrownia),

10) Ul. Listopada 1,
11) Persenkówka (Tartak),
12) Ul. Lindego 9,
13 ,, Gródecka 127 (Konsnm Kond.).

Literatura, nauka i sztuka.
BEPERTUAR TEATRU WIELKIEGO i

Czwartek o 7‘30 „Hamlet"
Piątek o 3 pop. „Kościuszko pod Racławicami". 
Piątek o 7‘30 „Noc śnieżysta".
Sobota o 3 pop. „Hamlet".
Sobota o 7‘30 „Opowieści Hoffmana".
Niedziela o 3 pop. „Jaś i Małgosia".
Niedziela o 7‘30 „Noc śnieżysta". v

BEPERTUAR TEATRU NOWOŚCI i
Czwartek o 8 wiecz. „Lady Chic'1.
Piątek o 8 wiecz. , Laay Ch.c".
Sobota o 8 wiecz. „Lady Chic“ .
Niedziela o 3 pop. „O rlow ".
Niedziela o 8 wiecz „Lady Chic",

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO.
Czwartek o 7‘30 „Mamusia".
Piątek o 7‘30 PrzeJstawienie amatorskie Klubu 

Spoit Pol. Państw.
Sobola o 7‘30 „Mamusia".

REPERTUAR KIN LWOWSKICH i
KCPERNIK —  MARYSIEŃKA „Józefina Backer" 

oraz „Miasto tysiąca pociech".
L E W : „Huragan".
APOLLO: „Huragan".
CHI WERA: „Romans kapłanki Wschodu".
PAŁACE: „Tajemnica puszczy Abisyriskiej".
FATAM ORGANA: „Tańczący Wiedeń".
CASINC: „Przyjaciel Domu".
AVENUE: „Chiny w  ogniu i ewolucji".
BAJKA: „Noce riorenckie'
GRAŻYNA: „Z ew  M orza".

MIEJSKI KINOTEATR W  TEATRZE NOWOŚCI:
„NĘDZNICY" dwie serje razem.

PROGRAM KASYNA I KOLA LIT. AKT
W e czwartek, 26. kwietnia, o godz 20-tej W ie­

czór Pieśni Schuberta. I
W  piątek, 27. kwietnia o 6. wieczorem, prof. 

ar Michał Siedlecki: Morze jako przedmiot międzyi- 
naroaowych badafi —  z przeźroczami.

TEATR W IELKI daje dziś —  na przedstawienie 
popularne —• tragedję W . Szekspira „Hamlet", w  
inscenizacji reżysera, Janusza Strachockiego, który za­
razem kreuje tytułową postać dramatu. W  czoło­
wych rolach pp.: Lozisńka, Rasiriska, Bielecki, Do­
brzański, Dąbrowski, Guttner, Fertner, Kieszczyński, 
Rasmski, Szyndler, Zabielsk' i inni.

„KOŚCIUSZKO POD RACŁAW ICAM I", widowi­
sko historyczno ludowe, nie wystawiane od kilku lat 
na naszej scenie, ukaże się Jutro w  piątek, 27. bm. 
o godz. 3-ciej popołudhiu w Teatrze Wielkim. Przed­
stawienie to odbędzie się na dochód budowy pomnika 
Taoćusza Kościuszki we Lwowie.

Jutro w  piątek wieczorem -—• po raz drugi —- 
„Noc śnieżysta" Andrzeja Rybickiego.

NAJBLIŻSZE PREMJERY DRAMATYCZNE W 
TEATRZE W IELKIM . Obok gorączkowej pracy nad 
przygotowaniem jutrzejszego wznowienia „Kościuszki 
poa Racławicami" Anczyca odbywają się próby nad 
świetną kumedją Henryka Zbierzchowskiego: „M ał­
żeństwo Loli" która ukaże się niedługo — ma scej- 
nie Teatru W ielkiego ■— (w dniu jubileuszowego obcho­
du 30-lecin twórczości literackiej Autora, w  którem 
to święcie scena miejska uroczyście uczestniczy. Re­
żyseruje p. G. Rasiński, który równocześnie odtwa­
rza kapitalnie jedną z głównych postaci komedji. 
Dyr. Trzciński —- po „Nocy śnieżystej" —  prowadzi 
końcowe próby z nieśmiertelnej komedji Moljara: 
„Świętoszek"^ która wystawiona będzie wkrótce po 
„Małżeństwie Loli" —  jroczem przystąpi do prób 
wspaniałej tragedji Jana Kochanowskiego „Odprawa 
posłów greckich".

OSTATNI W YSTĘP IGNACEGO DYGASA. Z po­
wodu odłożenia koncertu na Zamku w  Warszawie, 
gazie świetny tenor Opery warszawskiej Ign Dy- 
gas, ma uczestniczyć artystycznie, udało się Dyrekcji 
Miejs. Teatrów pozyskać tego znakomitego śpiewa­
ka jeszcze na jeden, pożegnalny występ w sobotę, 28. 
b. m. w operze J. Offenbacha: „Opowieści Hoftmana"

TEATR NOWOŚCI uaje codziennie wieczorem 
aicywesołą, do łez rozśmieszającą, operetkę „Lady 
Chic". W  niedzielę popołudniu w Teatrze Nowości 
ukaże się ulubiona oparetka Br. Gramchstaedtena: 
„O iłow " z pp.: Grabowrską i Kuligowskim.

DZIŚ W  TEATRZE M AŁYM  „M AM U SIA" ko- 
meaja wiedeńska, dająca pole oo popisu świetnej 
artystce teatru krakowskiego p. Janinie W erniczów- 
nej, która stwarza niezrównany typ nowoczesnej ma­
musi. Reszta zespołu z dyr. Czarnowskim, Nyczówmą, 
DęDOwiczem na czele znakomitą swą grą, przyczynia 
się do sukcesu tej ostatniej nowości.

ODWOŁANIU REWJI BALETOWEJ Z powodu 
nieszczęśliwego wypadku, który się zdarzył w  per- 
sonalu rewji baletowej w  drodze do Lwowa Drzy- 
jazo tego świetnego zesjiołti został od'ożony, wobec 
czego repertuar teatru Mdłego uległ zmianie, mia­

nowicie dziś w  czwartek daną będzie „Mamusia" z  Jar 
niną Werniczówuą, w  piątek 27„go sala teatru Małego 
została wynajęta na przedstawienie amatorskie.

PRZEDSTAW IENIA POPULARNE I SZKOLNE. 
W  sobotę 28. bm. o godz. 3 j>opoludntu „Hamlet" 
ola młodzieży szkolnej. W  poniedziałek 30. bm. o 
godz, 7'30 wieczór w  Teatrze Wielkim „W esołe Ku­
moszki" opera —  przedstawienie popularne. Bilety 
do nabycia w  biurze Związku Teatrów i Chorow Lu­
dowych, ul. Mickiewicza 26.

TEATR M AŁY  W  PRZEMYŚLU Po dłuższej 
pi zerwie świetny zespół teatru Małego udaje się z 
jeoyhem przedstawieniem do P-zemyśla, gdzie w  pią­
tek, dnia 27. bm. w  teatrze „Na Zasaniu" odegralhą 
zostanie iskrzącą się humorem komedja L. Hirschfelda 
i P. Franka p t. „Mamusia" z udziałem świetnej 
attystki krakowskiej Janiny Werniczówny i z dyr. L. 
Czarnowskim w  rolach czołowycn.

„JEGO K/-.PRALSKA MOŚĆ SZCZAPA", komedja 
w  3 aktach ze śpiewami Zbigniewa Orłowicza (mu­
zyka R. Belohlawka), odegrane będzie dnia 27. b. m 
o godz. 7'30 wieczór w  Teatrze Małym na cele oświa­
towe Klubu Sportowego P. P. —  Nowość tę reżyse- 
tuje p. Longin Dubrawski.

Założenie robotniczego klubu 
sportowego w Drohobyczu.

(Od naszego korespondenta).

Drohobycz, w  kwietniu.

(JW) Młodzież robotnicza naszego Zagłębił 
juz od dawna odczuwała potrzebę ruchu na świe- 
żem powietrzu i wstępowała do różnych klubów 
htirżuazyjnych, nie mając własnej organizacji spor­
towej. Nie mogąc jednak tam znaleść tej swo- 
Nbody ruchów i poczynań, jakich pragnęła, 
zmuszoną była porzucić obce organizacje spor­
towe.

Młodzież nasza nie rozumiejąc dostatecznie 
w  przeważającej swej masie doniosłego znacz - 
nia ruchu sportowego zachowała się dotychczas 
biernie, apatycznie, nawet z niechęcią.

W  ostanim tygodniu nieuswjadomienje na­
szej młodzieży pod względem sportowyim prze­
łamało Tow. Uniw. Roia., Które powołało do ży­
cia nową sckcje sportową. Na odbytem onegdaj 
zebraniu młodzieży tow. Klimek w  gorących sło­
wach apelował do zebranych, wskazując na wiel­
kie znaczenie wychowania fizycznego proletarjatu, 
pracującego nieraz w niemożliwych warunkach 
higienicznych.

Po żywej i ciekawej dyskusji nowy Zarząd 
ukonstytuował się następująco: prezes tow. Bern- 
feld, kierownik techniczny Waidman, administra­
tor Oraczyński, sekretarz Czajkowski, skarbnik 
Sandheim, gospodarz Nawainicki.

Przez założenie sekcji piłkarskiej, lekkoatle­
tycznej, kolarskiej i gimnastycznej oraz przez za­
kup doskonałego inwentarza sportowego Zarząd 
wykazał już z początkiem swej pracy żywą dzia­
łalność. Założenie nowej p'acówki sportowej w 
Zagłębiu wpłynie niezawodnie dodatnio na dalszy 
rozwój miejscowego ruchu sportowego.

Chcąc szersze masy robotnicze zainteresować 
naszym ruchem sportowyim:. wygłosi tow. Waid­
man z inicjatywy T. U. R. w  najbliższym tygod­
niu odczyt na temat „Znaczenie wychowania fi­
zycznego i sportu dla proletariatu".

Z. N. Mr S.
Zarząd  Związku Niezależnej Młodzieży Socja­

listycznej Sr. Lwowskiego, zawiadamia, że dnia 28 
kwietnia 1928 o godz. 7. wiecz w  lokalu własnym 
oabędzie się zebranie organizacyjne z następującym 
porządkiem dziennym:

1) Święto 1. Maja
2) Stosunek do organizacji politycznych star­

szego społeczeństwa.
3) Sprawy organizacyjne.
Obecność iczionków Konieczna. Równocześnie w zy­

wa się czionków ZNMS. ao zgłaszania swego u- 
oziaiu w  zbiórce 1. Maja, w  Komitecie zbiórkowym 
ul Sykstuska 1. 21, II. p, „Dziennik Ludowry“  od 
11 — i 1 i gd  5 —  7. —3
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Rozmaitości.
MIASTO, W  KTOREM SIĘ LUDZIE NIE MORDUJĄ.

Niedawno ogłoszono sprawozdania szrokhoimskiej 
l>olicii kryminalnej z którego warto zanotować nastę­
pujące daty:

W  r. 1927 dokonano w  tem mieście 8896 zDro- 
oni, z których wyjaśniono dokładnie 5.350, t. j. coś 
ponaa 60 proc.. Wartość skradzionych przedmiotów 
przekracza kwotę półtora miljona koron; z tego 
zw iócono właścicielom 75 proc.

NajwięKsza liczba zbrodni przypada na kradzie­
że, z wypadków łych wyśledzono tylko połowę.

SzroKnolm wgikazuje najniższą liczbę mordów
w całej Europie, oraz w  Ameryce. W  ciągu r. 1927 
w  Sztokholmie zdarzyły się dwa wypadki morder­
stwa. Jeldian z tych wypadków był mordem z zazdrości, 
mąż zabił swoją niewierną żonę. Drugi mord popełnił 
obłąkaniec, który zabiwszy swoją żonę, sam potem 
pozbawił się życia. Małą też jest liczba napadów ra­
bunkowych. Zarejestrowano tylko cztery wypadki te­
go  rodzaju. Dwóch rabusiów zaaresztowano, podczas 
gay w  innych wypadkach oskarżeni zostali uwol­
nieni z  braku dowodów.

Liczba fałszerstw wynosi 211, oszustw było 762.
Liczne aość są wypadki oszustw ubezpieczenio­

wych, 1115.
Oto stan w  społeczeństwie kulturalnem.

.Komunikaty
KURS ESPERANTA. W  związku z zbliżającym 

się ,,II. Ogólno - Polskim Kongresem Esperanta w  
Krakowie" rozpocznie się w poniedziałek, dnia 30. 
b. m. o godz. 7-mej wieczór —  sześciotygodniowy 
kurs języka wszechświatowego „Esperanto". Po u- 
końezeniu kursu egzamin oraz rozdawnictwo nagród1.

Zgłoszenia na kurs przyjmuje się codziennie od' 
gooż. 7— 8 wiecz. w  Instytucie Technologicznym (ul. 
Bourlarda 5, parter, drzwi nr. SOL

POLSKIE TO W ARZYSTW O  FILOLOGICZNE we 
Lwowie. Posiedzenie naukowe odbędzie się dnia 28. 
kwietnia b. r. o godz, 18. w  sali IV. na I. p. w  Uni- 
Wetsytecie, przy ul. Marszałkowskiej 1. 1. Odczyt 
wygłosi prof. dr. J. Kowalski, Projekt zmiany sta­
tutu Polskiego Towarzystwa Filologicznego.

ZW IĄZEK  PRACOW NIKÓW  HANDLOWYCH I 
BIUROWYCH we Lwow ie zwoiuje na czwartek dnia 
26. b. m. o godz. 8 wieczór do sali Stow. Drobnych 
Kupców (gmach Skarbka) Zgromadzenie Członków ce­
lem zajęcia stanowiska w  sprawie podiwyzki płac 
prac. handl., zamknięcia sklepów o godz. 7-mej oraz 
omówienia nowych ustaw dbtyczących prai owników 
umysłowych.

K O GŁO SZEN IA. X

7 n n f l i r  n o  książeczkę wojskową na nazwisko Mazur 
4>|JIIUIUIICj Rudolf, wydaną przei. P. K. U  Gróflek Ja­
gielloński unieważniam.

J— Prof. Irving Fisher — Dr. Eugerrusz Fisk

Mec Zdrowia i Życia
PRZEKŁAD Z  ANGIELSKIEGO ^

T E B S C i
Znaczenie powietrza i wody. — Jak mieszkać. — Jak ubierać się. — 
Pożywienie: ilość i jakość pokarmu. — Równowaga składników po­
żywienia. — Główne zasady regulowania wagi. — Trucizny zewnętrzne. 
O alkoholu i tytoniu. — Higjena zębów, dziąseł, jamy ustnej. — Praca, 
zabawa a odpoczynek. — O głębokiem oddychaniu. — Higjena ćwiczeń 
cielesnych. Higjena nerwów umysłu. Higjena publiczna. Eugenika.

S tron  446, 40 Ilu s tra c ji 
ta b llo  I w y k re s ó w . Cena tylko 9 zf, 50 gr. T rw a ła , ozdobna op raw a

Jedyny ściśle naukowy, wyczerpujący a dostępny dla każdego laika zbiór 
regał, jak żyć, aby być zdrowym.

Dzieło to jest polecone przez M. S. W. Departament Służby Zdrowia L. 5631/27 z dnia 27 grudnia <927 r.

Do nabycia t KSIĘGARNI LUDOWEJ przy ul. Szajnochy L. 2.

te

G R A M O F O N Y  
i R O W E R Y
oraz wszelkie części składowe na warun­
kach niezwykle dogodnych poleca znana

firm a

Y R E N
Lwów, Kazimierzowska L. 18.

-O O 
I- T3
i  .

Już wyszła z druku najnowsza broszura
M A R JA N A  P O R C Z A K A

RELIOJA a POLITYKA
70 gr. CENA 70 gr.

i jest do nabycia

w Księgarni Ludowej - Szajnochy 2.

Wspaniałą powieść 

EMILA ZOLI

PO LEC A

K S I Ę G A R N I A
LUDOW A

Lu/duł, Szajnochy Z

^ W I E L K A  K O LO R O W A JEDNODNIÓW KA^

M A J O W A !

i!
li

Redakcja „Pobudki" przygotowuje wzorem roku ubiegłego

S P E C J A L N Y  N U M E R

M A J O W Y
Będzie to jedyne 1-szo majowe ilastfottaflo wydawnictwo 
P O L S K I E J  P A R T J I  S O C J A L I S T Y C Z N E J

W szystkie Organizacje Partyjne upraszamy o jaknajszybsze zamó­
wienia ze względu na konieczność o z n a c z e n i a  ilości nakładu.

d

Magistrat król. stoł, miasta Lwowa
W Y D ZIA Ł  I.
LM: 21871/28. LwóWj dnia 24. kwietnia 1928.

KONKURS!
Zarząd miasta Lwowa rozpisuje niniejszem konkurs 

na posadę o p ieku n a  ge n e ra ln e g o  w miejskim Urzę­
dzie Opieki Generalne i stacji opieki nad dzieckiem.

Kandydaci winni wykazać się dokumentami stwier­
dzającymi

1) Obywatelstwo polskie,
2) nieposzlakowaną przeszłość,
3) ukończone studja uniwersyteckie z przepisanymi 

egzaminami,
4) nieprzekroczony 40 rok życia,
5) przynajmniej 2-letnią pracą społeczną w dziedzi­

nie opieki nad dzieckiem.

Pożądana znajomość organizacji i pracy w instytu­
cjach opieki nad dzieckiem na Zachodzie.

Obowiązki opiekuna generalnego określa regulamin, 
który przeglądać można w Wydziale opieki społecznej 
Magistratu we Lwowie pl. Halicki 1. 10. I. p.

Do posady tej przywiązane są pobory V II stopnia służ­
bowego pracowników państwowych wraz z 15°/0-owym 
dodatkiem komunalnym.

Posada nadaną będzie naraz ie prowizorycznie a po 
roku zadowalniającej służby nastąpić może ustalenie.

Udokumentowane podania należy wnosić do W ydzia­
łu I. Magistratu w terminie do dnia 31. maja 1928.

Jan Strzelecki w. r.
Komisarz Rządu p. o. Prezydenta miasta.

Redaktor odpowiedziami S^-ANIESbA-W ffAUTSA. «  liteuk. Dud. S*gSflŁ, ®oiw. WyxŁ Lwów, ul. Ii. Sapiehy. TL «  Tai. 496


